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W poszukiwaniu terrorystów żydowskich, którzy wychlostali brytyjskie­
go oficera i trzech sierżantów sztabowych, władze brytyjskie przesłu­
chały ponad t.SOO osób. Czterdziestu dziewięciu Żydów zostało zatrzyma­
nych dla dalszych dochodzeń. Na zdjęciu sceny z rewizji i przesłuchiwa­

nia podejrzanych
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ONZ zajmie siei 
sprawąPalestyny ■

LONDYN (obsł. wł.). Ag. France 
Press® donosi, że min. Bevin zdecy­
dowany jest przekazać sprawę Pale­
styny ONZ, na wypadek gdyby obec­
na konferencja londyńska również 
nie dała żadnych rezultatów. Stano­
wisko Arabów, jak i Żydów jest na­
daj nieprzejednane. Żydzi domaga­
ją się utworzenia w Palestynie nieza­
leżnego państwa żydowskiego. Ara­
bowie zagrozili odwołaniem się do 
ONZ.

tairaii fail wta mik
Rząd francuski nie zwolni jeńców niemieckich przed podpisaniem traktatu pokojowego

PARYŻ (ZAP). Francja odpowie­
działa odmownie na żądanie Sta­
nów Zjedn. w sprawie zwolnienia 
620.000 jeńców wojennych. Jeńcy 
niemieccy są Francji potrzebni do 
prac na roli i w przemyśle. Zamiast 
zwolnienia rząd francuski zadecy­
dował zaproponować jeńcom nie-

mieckim podpisanie kontraktu, 
którym zobowiążą się do wolnej 
pracy na terenie Francji. Jak po­
stąpi rząd francuski z tymi, którzy 
zobowiązania pracy nie zechcą 
podpisać i będą obstawali przy żą­
daniu zwolnienia ich do kraju, na 
razie nie wiadomo.

Hamburg (ZAP). Wobec zupełnie 
innego stanowiska władz amery­
kańskich, w stosunku do zwolnie­
nia niemieckich jeńców — mówił 
komentator hamburskiego radia — 
opinia niemiecka odczuwa specjal­
nie ciężko nastawienie Francji.

Rząd francuski stoi przypuszczal­
nie na stanowisku § 75 Konferencji 
Genewskiej, który mówi, że pań­
stwa biorące udział w wojnie, są 
obowiązane do wymiany jeńców 
wojennych po podpisaniu traktatu 
pokojowego. Francja interpretuje 
ten artykuł widocznie dosłownie i 
czeka ze zwolnieniem jeńców na 
dojście do skutku traktatu pokojo 
wego. Decyzja ta jest tak nieubła­
gana, że wydaje się nam wprost 
nieludzka — twierdzi komentator.

(Stanowisko Francji jest słuszne 
i zgodne z prawem międzynarodo­
wym. Skargi i żale niemieckie są 
tym bardziej nieuzasadnione, gdy 
się zważy, jak okrutnie obchodzili 
się Niemcy ze swoimi jeńcami wo­
jennymi. Red.).

Dobre wyniki
PARYŻ (obst wł.). Posunięcia rzą­

du Bluma, zmierzające do stabiliza­
cji franka dają dobre rezultaty. Ob­
niżka cen odbiła się również na czar­
nym rynku, na którym zaznaczył się 
spadek wartości złota o 300/*.

Przywódcy strajku. 
opusxcxają swoją 

kwaterę

Niezadowoleni robotnicy państw za­
chodniej Europy i krajów drugiej 
półkuli przeprowadzają swą wolę 
poprawienia własnego bytu często, 
kroć przez organizowane przez siebie 
strajki, podczas których toczą się 
pertraktacje pomiędzy pracownika, 
mi a pracodawcami — niezależnie 
od tego czy chodzi tu o niedostatecz­
nie wynagradzający pracę kapitał 
prywatny czy też państwowy. Na 
zdjęciu członkowie Zjednoczonego 
Komitetu Centralnego Strajku o. 
puszczają główną kwaterę „Unii Ro­
botniczej", gdzie obradowali przez , 

pięć godzin - • >

Potworne sceny w getcie warszawskim
Zeznania prof, dr Hirschfelda w procesie Fischera

Wysoki order polski dla gen. Drury
Pożegnalne przyjęcie szefa misji UNRRA w Polsce

WARSZAWA (PAP-a). Z kolei Sąd 
przesłuchał prof, dr Ludwika Hirsch­
felda, który w czasie okupacji prze­
bywali w getcie i pełnił funkcję prze­
wodniczącego Rady Zdrowia dzielni­
cy żydowskiej. Z tej racji wizytował 
również i więzienia w getcie. Opisa­
ne przez świadka obrazy, przedsta­
wiające warunki, w jakich więźnio­
wie bytowali, wywołały na sali 
wstrząsające wrażenie. Większości 
tych nieszczęśliwców groziła kara 
śmierci za przekroczenie murów get­
ta. Coprawda przed egzekucją była 
jeszcze formalność rozprawy sądo­
wej. Trwała ona jednak zaledwie 
tylko jedną do dwóch minut Po „są­
dzie" nastąpiło wykonanie wyroku. 
Skazańców wiązała policja żydow­
ska. Zabijać musiała policja grana­
towa. Po rozpoczęciu ewakuacji get­
ta, świadek przedostał się na stronę 
aryjską, gdzie przebywał pod przy­
branym nazwiskiem na wsi. Chrze­
ścijanie pochodzenia żydowskiego 
byli w getcie traktowani na równi z 
Żydami. Świadek z Wielką czcią 
wspomniał ks. prałata Godlewskie­
go, który uczynił wiele dobrodziejstw 
dla ludzi skazanych na śmierć.

Następny świadek Józef Maciejak, 
pracownik cmentarza żydowskiego, 
opowiedział o swoich przeżyciach w 
latach 1940—1943. Trupy żydowskie 
nosiły ślady pobicia. Gdy zapanowa­
ła epidemia tyfusu, pracowano na 
dwie zmiany. Zakopywano do wspól­
nych grobów do 30 trupów w jed­
nym. Trupy były całkowicie wy­
schnięte.

Po wielu koszmarnych przeżyciach, 
o których szczegółowo opowiada, 
Świadek omal sam nie padj ofiarą. 
Pomimo, iż posiadał dokumenty, że 
nie podlega wysiedleniu, został 
•chwytany Koledzy z cmentarza ura­
towali go, wpakowali do karawanu,

mi. Przejeżdżając obok posterunków 
niemieckich, świadek wyraźnie sły­
szał ich głosy, gdy się dopytywali 
furmana, dokąd jedzie.

Na dachu karawanu stały dwie 
skrzynie z trupami, z których ścieka­
ła krew, przeciekając przez inne tru­
py na świadka. Oderwali się w koń­
cu od niemieckich straży i szczęśli­
wie przybyli do kancelarii cmentar-

nej, gdzie świadka wydobyto spod 
stosu trupów.

Z kolei biegły Bitter, wiceprzew. 
Centr. Kom. Żydowskiego w Polsce, 
przytoczył dokument niemiecki, za­
wierający plan rozwiązania kwestii 
żydowskiej w Polsce, po czym po­
dobnie jak poprzedni świadkowie, 
opisał martyrologię Żydów w getcie, 
oraz w obozie w Treblince.

WARSZAWA (PAP-a). Prezy­
dent KRN Bierut udekorował szefa 
misji UNRRA w Polsce gen. Dru­
ry orderem Odrodzenia II kl. W u- 
roczystości udział wzięli członko­
wie Rządu Polskiego. Po dekoracji 
prezydent Bierut podejmował gen. 
Drury i towarzyszących mu człon­
ków misji UNRRA w Polsce — 
lampką wina.

W wywiadzie prasowym generał

Drury oświadczył, że w czasie swe­
go pobytu w Polsce nabrał prze­
konania, że kraj nasz szybko od­
buduje się ze zniszczeń wojen­
nych. „Wywożę z Polski — stwier­
dził dalej gen. Drury — miłe wspo­
mnienie

Gen. Drury zapewnił następnie, 
że z chwilą zakończenia działalno­
ści UNRRA — pomoc dla Polski 
nie ustanie.

Transport Polakówzlndyj
przybył do Dziedzic

Niepodległa i suwerenna Austria
Pierwsza część projektu traktatu pokojowego

KATOWICE (PAP-a). Do Dzie­
dzic przybył transport Polaków z 
Indyj i Libanu, w liczbie około 
600 osób. Ostatni etap podróży z 
Rzymu do Dziedzic repatrianci 
przebyli w ciągu 5 dni. Polacy wy­
ruszyli z punktu zbiorczego w In­
diach 8 grudnia do Bombaju, a 
stamtąd przybyli statkiem do Nea-

polu. Po drodze statek zabrał jesz­
cze 84 osoby z Libanu. Jak opowia­
dają repatrianci, w Indiach żyje 
jeszcze około 4.500 Polaków. Praw­
dziwą plagą dla nich jest malaria. 
Repatrianci z dalekich Indyj wy 
kazują wielką radość z powodu 
swego powrotu do Ojczyzny.

Schumacher o przyszłości Niemiec
Nieskromne żądania pokonanego narodu

BERLIN (PAP). Na zgromadze­
niu partii socjalistycznej w Berli­
nie Schumacher wygłosił przemó­
wienie, poświęcone radom dla mini- : 
strów spraw zagranicznych wielkich : 
mocarstw, którzy zbiorą się na kon­
ferencji w Moskwie 10 marca. Zda­
niem Schumachera, konferencja mo- ! 
skiewska powinna opracować zagad­
nienie niemieckie w ten sposób, aby 
w ramach reorganizowanej Europy 
przeznaczyć Niemcom „właściwe" im 
miejsce. Mówiąc o granicach Nie- • 
mieć, Schumacher dał do zrozumie­
nia, że nie będzie ich traktował jako । 
wiążąoe, dopóki nie będą objęte 

jako nieboszczyka i przykry® trup* traktatem. Schumacher ma równieś

zastrzeżenia, co do wysokości odszko­
dowań. Uważa on, że w pierwszym 
rzędzie sprzymierzeni powinni dać 
możność odbudowania się Niemcom, 
zanim zaczną ściągać z nich odszko­
dowania. Zdaniem Schumachera, 
rozmiary odszkodowań i terminy, w 
których mają być spłacone, muszą 
być uzależnione od poziomu życia w 
Niemczech. W zakończeniu Schuma­
cher zapowiedział, że oddziały jego 
partii w prowincjach niemieckich, 
znajdujących się pod okupacją bry­
tyjską, złożą wnioski w sprawie u- 
państwowienia przemysłu wolowe­
go i stalowego

LONDYN (obsł. wł.). Konferencja 
zastępców min. spraw zagr. uzgodni­
ła tekst art. 1 projektu traktatu po­
kojowego z Austrią, głoszący, iż Au­
stria jest państwem niepodległym i 
suwerennym. Dalsza dyskusja toczy­
ła się nad sprawą, czy do traktatu 
włączona ma być klauzula, gwarantu­
jąca Austrii bezpieczeństwo zarów­
no pod względem politycznym jak i 
gospodarczym. Zdaniem delegata bry­
tyjskiego Austria powinna taką gwa. 
rancję otrzymać, przy czym winna 
ona obowiązywać przynajmniej do 
czasu, aż Austria będzie miała dość 
sil, aby się sama obronić. Propozycję 
tę poparł również delegat francuski, 
stwierdzając, że gwarancja winna 
się pokrywać z kartą ONZ. Delegat 
radziecki oświadczył jednak, że jego 
zdaniem włączanie do traktatu klau-

żuli gwarancyjnej jest niepotrzebna, 
gdyż ONZ 
gwarancje 
agresorom, 
zgodni, że 
klauzulę,
„anschlussu". Na tym dyskusję przer­
wano do dnia dzisiejszego.

stworzy wystarczające 
przeciw jakimkolwiek

Wszyscy delegaci byli 
traktat musi zawierać 

wykluczającą możliwość
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Ameryka zwalnia
jeńców niemieckich

WASZYNGTON (ZAP). Rząd Sta­
rtów Zjedn. zgodził się na zwolnie­
nie reszty niemieckich jeńców wo­
jennych. Najpóźniej do sierpnia 
powrócą Niemcy z USA do kraju. 
Równocześnie wysłał rząd amery­
kański noty do Belgii, Francji i 
Luxemburga z prośbą o pozwole­
nie powrotu niemieckim jeńcom.

Bawaria wyda 
skradzione przedmioty 

wartościowe
BERLIN (ZAP). Amerykańskie 

władze wojskowe wszczęły roko­
wania z rządem bawarskim o wy­
danie właścicielom prywatnym 
przedmiotów wartościowych wy­
wiezionych tam podczas zawieru­
chy wojennej. Wartość przechowa­
nych w Bawarii dzieł sztuki oraz 
precyzyjnych przyrządów i kosz­
towności, obliczana jest na 350 mil. 
dolarów.

Podziemna robota
hitlerowców niemieckich

LONDYN (Obsł. wŁ) Międzyna­
rodowa konferencja dla badania za­
gadnień europejskich, złożona z 
przedstawicieli W. Brytanii, Fran­
cji, Belgii, Danii i Holandii wydała 
oświadczenie, z którego wynika, że b. 
działacze narodowo-socjalistyczni w 
Niemczech, pod płaszczykiem działa­
jących w Niemczech organizacji de­
mokratycznych, uprawiają podziem­

ną robotę. Przygotowują się miano­
wicie intensywnie do ponownego obję­
cia władhy. Ustalono, że posiadają 
oni za granicą kapitały, któreby wy­
starczyły na wyżywienie Niemiec 
przez okres 3 lat.

Z ramienia Francji do wspomnia­
nej komisji wchodzi Herriot, a z ra­
mienia W. Brytanii lord Vansittart 
i gen. Robertson.

Imię Ara esijslwsitlsffli

Racie ży wnośtiowe w llimtli
Czy przy takich racjach Niemcy głodują?

MONACHIUM (ZAP). Ujednoli­
cone racje żywnościowe w strefie 
amerykańskiej i brytyjskiej mają 
wynosić na okres 4 tygodni: 10 kg 
chleba, 1 kg mięsa, 250 gr tłuszczu, 
10 kg ziemniaków, 500 gr ryby, 125

LONDYN (obsł. wf.J. Wedle donie- 
steń ogencyj prasowych z Kairu, rząd 
egipski zdecydował «ię na całkowite 
zerwanie rokowań, prowadzanych z 
W. Brytanią w sprawie rewizji trak­
tatu z 1936 ł Jednocześnie Egipt 
przedstawi sprawę na forum ONZ. 
M. in. Egipt domagać się będzie, aby 
Sudan pod żadnym warunkiem nie 
został proklamowany niepodległym 
państwem, a włączony był do Egip-

G/os PZZ

List z Kanady
Jak niedawno donosiliśmy. Polski 

Związek Zachodni przez »wój Wy­
dział Zagraniczny poświęca pilną u- 
wagę Polakom przebywającym poza 
grawcamł kraju. Udało mu «ię na­
wiązać 1 utrzymać kontakt z najwięk­
szymi skupiskami Polonii na całym 
Święcie, zdobyć sobie prawdziwych 
przyjaciół, których informuje o życiu 
Odrodzonej Ojczyzny, stara się spro­
wadzić z powrotem do kraju itp-

W związku z tym zamieszczamy po­
niżej niezmiernie charakterystyczny 
Ust? otrzymany niedawno przez Zarząd 
Główny Polskiego Związku Zacho­
dniego w Poznaniu. Podajemy go w 
całości, ł z wszystkimi błędami.

Drodzy Rodacy!
Ust Wasz odtrzymaliśmy wędrów­

ką za który dziękujemy z głębi «erc 
naszych że tam w ojczyźnie nie za­
pominacie o nas tułaczach tutaj na 
obczyźnie.

list wasz odczytałem na naszem 
posiedzeniu miesięcznem wobec 
wszystkich członków naszego od­
działu- Chodzi wam najwięcej o 
nasze powrócenie do ojczyzny i na 
zawiązania stałej wymiany wiado­
mości. Członkinie 1 członkowie 
przyjęli to do wiadomości z owacją, 
po małej dyskusji uchwalono ażeby 
Ust wasz skierować do naszego Cen­
tralnego Zarządu w Brantford, 154 
Pearl Street, Canada, co też zaraz u- 
czyniliśmy odsyłając go natych­
miast-

Jest to bardzo pożądanem. ażeby 
•tale 1 opszemie byli nasi rodacy 
tutaj informowani o stosunkach w 
Polsce. Co do powrotu do ojczy­
zny to będziemy wracać, i dożo ju«z 
jest gotowych do odjazdu- Ja sam 
łurz mam paszport gotowy, czekam 
tylko na naszego „Batorego” praw­
dopodobnie w kwietniu odjadę wraz 
z żoną i to do Poznania, więc się 
zobaczymy.

Spodziewam się że nasza centrala 
zsjmie się wszystkiemi zagadnienia­
mi waszego listu-

Kontakt pomiędzy Polonią Kana­
dyjską a rodakami w Polsce jest 
bardzo pożądany, gdyrz ułatwi nam 
rozróżnić dobre od złego. Porrie- 
wara wróg Polski jest rozsiany i tu­
taj w Kanadzie, a mając tutaj pol- 
*ie pisma z ojczyzny da nam broń 
którą to skutecznie można zwalczać 
różnych ..śmigaczy"-

Za Oddział
©otekiego Towarzystwa Wzajemnej

Pomocy
Hamilton. Ontario.

1 peaees —- Leopold KaspetsAi 
L eekietarz — Wincenty Wąs

tu z chwilą wygaśnięcia anglo-egip- 
skiego mandatu nad tym krajem. Pre­
mier egipski Nokraszy Pasza przed­
stawi dziś uchwałę rządu parlamen­
towi do zatwierdzenia.

Bezpośrednio po posiedzeniu ga­
binetu, premier odbył rozmowę z am­
basadorem brytyjskim w Egipcie.

Wystawa
marynarki polskiej

WARSZAWA (PAP-a). W Mu­
zeum warszawskim odbyło się o- 
twarcie wystawy marynarki pol­
skiej. Otwarcia dokonał osobiście 
marszałek Rola-Żymierski. Liczne 
tablice i wykresy pokazują osią­
gnięcia marynarki polskiej w cza­
sie wojny.

Al Capone
zmarł w Nowym Jorku

LONDYN (obsł. wł.). Z Nowego 
Jorku donoszą o śmierci znanego 
gangstera amerykańskiego Al Capo­
ne. Liczył on 50 lat. Największy roz­
głos zyskał on sobie między rokiem 
1920 a 1930, kiedy podczas obowią­
zującej w Stanach Zjedn. prohibicji,
organizował przemyt alkoholu.

Warszawa na gorąca

gr sera, 500 gr cukru, 125 gr na­
miastki kawy i 3 litry chudego 
mleka. Normy te będą obowiązy­
wały w czasie od 5 lutego do 2-go 
marca.

W porównaniu z dotychczasowy­
mi normami nowe normy są w nie­
których pozycjach lepsze, w innych 
mniejsze. I tak przydziały tłusz­
czów i mięsa w strefie brytyjskiej 
zwiększono, natomiast w strefie a- 
merykańskiej dotychczasowe są 
większe. Natomiast zwiększają się 
przydziały chleba i środków od­
żywczych.

Przyjęcie korpusu dyplomat.
u min. Marshalla

WASZYNGTON fPAP-a). Ame­
rykański departament stanu podał 
do wiadomości, że min. Marshall 
weźmie udział w konferencji mini­
strów spraw zagranicznych w Mo­
skwie. Wczoraj minister przyjął 
korpus dyplomatyczny w Waszyng­
tonie, Był to jego pierwszy kontakt 
z przedstawicielami państw zagra­
nicznych.

20 milionów ton
towarów UNRRA

WASZYNGTON (obsł. wł.). We­
dług ogłoszonego w Waszyngtonie 
oświadczenia dyrektora UNRRA 
gen. Rooxa, w tym tygodniu zała­
dowana będzie 20-milionowa tona 
towaru dla krajów potrzebujących. 
Łączna wartość dostarczonych 
przez UNRRA towarów wyraża się 
cyfrą 2.325,000.000 dolarów. UNRRA 
wypełniła ogółem ‘/s nakreślonego 
sobie planu, wobec czego do wy­
konania pozostała jeszcze Vi.

Komu świadku? komu?
Warszawa, w styczniu

Wieczorem, gdy zmrok zapadnie na 
naszą półmilionową stolicę, a szyby 
wystawowe sklepów rozjarzą się łu­
nami blasków, gdy tłumy ludzi pocz- 
ną przelewać się Marszałkowską i A- 
lejami, wtedy na chwilę można za-
pomnieć, że był rok 1939 i że było 
powstanie. Warszawa wtedy niczym 
nie ustępuje innym stolicom. I tylko 
można się dziwić, że tak mało Jeszcze 
lamp ulicznych się świeci 1 że blaski 
biją tylko zza okien wystawowych na 
parterze, a najwyżej gdzie niegdzie z 
prywatnych mieszkań lub biur na 
pierwszym piętrze- A wyżej już 
mrok 1 gdy się wzrok natęży widać 
puste oczodoły okien i kikuty murów 
sięgających nieba-

Na dole jednak tętni życie. Sprze­
dawcy zapałek, nauszników i „piecy­
ków” — choć towar ten przestał 
„iść” z momentem nastania odwil­
ży — zachwalają towar, a znając za­
sady reklamy starają się mówić wier­
szem: „Komu, komu, bo idę do do­
mu", lub ,,zapaiy, zapały, kupować bo 
staniały". Specjalnie jednak zdziwił 
mnie jegomość dostatnio ubrany, któ­
ry apacerował przed „Polonią” mru­
cząc: „komu świadka, komu?" Spoty­
kałem go regularnie codziennie, gdy 
wracałem wieczorem do domu- stale 
zastanawiając się o jakiego świadka 
mu chodzi. Aż wreszcie pewnego ra­
zu nie wytrzymałem I przystąpiłem 
do niego pytając się wprost:

 O jakim to świadku pan mówi?
Facet zatrzymał się, spojrzał na 

mnie podejrzliwie a potem spytał żar 
gettem Wiecha*

I — Te, panie pan wariat, czy żo­
naty?

Gdy jednak wytłumaczyłem mu u- 
przejmie, że ani jedno ani drugie, a 
po prostu nie z Warszawy jestem, 
przywróciłem mu zaufanie do siebie 
tak dalece, że raczył mnie poinformo­
wać:

— A to pan, znakiem tego z pro­
wincji do stolicy zajechał i jeszcze 
nieuświadomiony. Było od razu tok 
gadać, a nie porządnemu człowieko­
wi stracha natężać, że może pan z 
oficjalną wizytą do mnie zawitał, gdy 
ma pan towarzyskie co do mnie za­
miary- Jako zaś, że ja i owszem swój 
sawoire wiwre posiadam, więc i obja­
śnić mogiem. Jeśli proponuję Świad­
ka, to szukam takich co to forsy ma­
ją, w kraju im się ckni i za granicą 
szczęścia, czy innej cholery szukają. 
Takie goście to, do mnie jak w dym 
zasuwają, a Ja im zależnie od tego 
czy do Argentyny czy do Brazylii 
chcą zapychać, dwóch świadków da­
ją, jako że z urodzenia "Brązylianami 
są i tylko w czasie powstania doku­
mentu swoi pogubili. A teraz, kiedyś 
pan już ciekawość grzeszną uspokoił 
to nawalaj stąd i w sprawowaniu in­
teresu nie przeszkadzaj.

Obserwowałem stręczyciela świad­
ków jeszcze przez czas dłuższy- Za­
uważyłem, że „interes" kiepsko mu 
odchodzi"- Nic dziwnego. Komu by 
się chciało wyjeżdżać do Brazylii, 
kiedy Warszawa żyje coraz bujniej­
szym życiem, życiem prawdziwej sto­
licy

Niemcywsprawie granic; 
Zftchodnich Polski ;r „rLwidyni. wsnwioM nwtsly

MONACHIUM (ZAP). Kierownic-1 W >brady tzw. konferencji „Okrąg- 
two Unii Chrześctjańsko-demokra->lego Stołu" w sprawie Palestyny. W 
tycznej zabrało stanowisko w spra-^ konferencji udział biorą przedstawi­
cie linii granicznej Odra—Nysa, Z ciele wszystkich państw arabskich. 
Oświadczenie przywódców Unii po- Delegacja żydowska obecna jest na 
zostaje w ścisłym związku z ostat- g konferencji tylko w charakterze 
nim przemówieniem kierownika so- 5 obserwatorów.
cjal-demokratów dr K. Schumachera, .... . , . .ż którego wynikało, jakoby CDU nie | C peejatay tamer P^nózt <*> 
popierała stanowiska socjal-demokra-| ? Bukaresztu tekst traktatu poke 
tów, dotyczącego wschodnich granic 3 jowego z Rumunią, który został na- 

' jftychmiast doręczony przedstawicie-
5 lam rządu rumuńskiego.Unia Oirześcijańsko-demokratycz-g

na solidaryzuje się z nieprzejedna- ż p rentier de Gasperi w dalszym 
nie wrogim nastawieniem dr Schu-|l ciągu prowadzi pertraktacje nad 
machera w stosunku do odstąpienia t skompletowaniem swego rządu. 
Polsce ziem nadodrzańskich. 3 Większa część przywódców połitycz-

Snych przyrzekła swój udział w rzą-

Tragiczna sytuacja J ^odmownie,

w Nadrenii ■ |NS
DUSSELDORF (ZAP). W Diissel-a żoną do Nowego Jorku, 

dorfie odbyło się posiedzenie pre-Na lotniska ambasador powitany «o- 
mierów oraz ministrów gospodarki | ^ta} przez przedstawicieli ambasady 
i pracy zachodnich krajów Nie- polskiej, konsulatu i delegacji poł- 
miec. Warunki życia w polączo-Sskiej do ONZ.
nych strefach, zwłaszcza jednak wg 
Nadrenii są. zdaniem niemieckich^ HZZedług ogłoszonej Statystyki,Bez­
władz administracyjnych, wprost | ba urodzin w Angin w 1946 ł 
tragiczne ^przekroczyła 820.000. Jest to naj-

s ■ . , . wJ’źsza cyfra urodzin z ostatnich 25Jedynym ratunkiem w óbecn>.|lat ( Btanaw. 1000 mieszkaó_
sytuacji byłoby zwolnienie wszyst sc^w 
kich niemieckich jeńców wojen
nych i użycie ich do pracy w kraju. Robertson J Clay odbywaję-

a § <-7 cy podróż inspekc. po kopalniach
Eksport amerykański
NOWY JORK (PAP). Departa-^sił przemówienia, 

ment Handlu ogłosił dane o zagra- g 
nicznym handlu Stanów Zjednoczo- g ar a ręce nowego prezydenta Fran- 
nyeh w 1946 roku. Stany Zjednoczą- ęji Auriola wpłynęły depesze 
ne wywiozły towarów za sumę 12 § gratulacyjne od prezydentów wieża 
miliardów 300 milionów dolarów, co | państw m. in. również od prezy- 
przewyższa prawie dwukrotnie war-|denta KRN Bolesława Bieruta.

 tość towarów impor^^ w oaddwane j«t
samym okresie czasu Obroty tówa-| U/praybyxrie teanaporta ^riX 
rowe z zagranicą zmniejszyły się oolskioh x Indii
porównaniu z rokiem 1945 o prawie g P°
miliard dolarów, jednakże w tym ry awarta ostatnio potako-hofeis- 
roku wyeksportowano towarów za|Z> derska umowa handlowa prze­
stanę 7 miliardów 400 milionów do- ^widuje obrót towarów w wysokości 5 
larów na podstawie ustawy o dzner-1 milionów florenów holenderskich, 
żawię i pożyczce (lend lease). ^Ponadto podpisany zoęjai. „dodatko- 

|wy protokół na dostawę z Holandii 
badania ld0 Polski barek 1 kutróv rybaokich- ^maaayn j urządzeń portowych na s»- 

Żydowskie |mę 30 milionów florenów.
NOWY JORK (ZAP). Amerykań | 7 Warszawy do amerykaństaej 

scy żydzi wystosowali notę na kon & strefy okupacyjnej w Niem- 
ferencję londyńską, w której wy ?czecłl wyjechało 3 oficerów, celem 
mienili 13 punktów, przedstawia |P«ej««a gen. von dem Bacha, który 
jących ich żądania zadośćuczynię- ^eznawać będzie w procesie Fischera 
nia ze strony Niemiec za krzywdy 3 lutego br Bach przetran-
doznane podczas wojny od hitle-1 aportowany będzie do Polski pocią- 
rowców. Żydzi domagają się uzna-^gieca- 
nia przez Niemców niesprawiedli- k ry okuwania handlowe między Ho- 
wości im wyrądzonej, przywrócę- g 1\ landią a przedstawicielami brytyj- 
nia im dawnych praw, oraz od-S sklej i amerykańskiej strefy okupa^ 
szkodowania za poniesione straty.^ cyjnej w Niemczech posuwają ńę 

Dla żydów, którzy znajdują się ^naprzód. Holandia otrzymać ma z 
w Niemczech, żądają ich ziomko- Niemiec m. in. farby i uprawniona 
wie amerykańscy specjalnęj ochro-będzie do wysyłania surowców, ce­
ny ze strony władz okupacyjnych | lem przeróbki w fabrykach niemieo 
aż do czasu, kiedy da im się moż-^kich.
ność powrotu do Palestyny. | A/P11' sPraw ®ągr. Belgii Spaak

„ !$-t’'■* zwołał na wtorek do BrukseliUznanie > konferencję przedstawicieli wszyst-
  j • 1 • v ?kich belgijskich placówek zagranicz- 

dl& władz radzieckich ^nych, oraz członków belgijskiej mi- 
BERLIN (ZAP). Członkowie mię wojskowej w Berlinie. M. in. do 

dzynarodowej komisji dla zbadania  ̂Brukseli wyjedzie również ambasa- 
likwidacji przemysłu zbrojeniowe-^dor Belgii w Warszawie.
go w Niemczech przybyli do Ber-4 ry remier francuski Ramadier iwo- 
lina. Dokonali oni wizytacji stref łał Radę Ministrów dla przedye- 
amerykańskiej, brytyjskiej i fran- > kutowania sprawy Indochin. Na po- 
cuskiej. Członkowie komisji wy- siedźeniu sprawozdanie składał min. 
razili swe uznanie dla sprawnej kolonii Moutet. Rząd postanowił 
dokładnej likwidacji niemieckiego | przydzielić 5 milionów franków Chiń- 
przemysłu wojennego przez wła-jeżykom, którzy na skutek toczących 
dze radzieckie. ^się walk stracili swe domy.
~ . • « L." ■ f r<Jce zast- mln’ sPraw T&gr- w
OinieiC Od pobiciaLondynie wpłynął memoriał Ho- •i , landii, która domaga się pewnych po-

pYzeZ CZeStniKOW Sprawek granicznych na pograniczu 
RZYM (obsł. wł.). W obozie dla| holendersko-niemieckim.

uchodźców jugosłowiańskich pod 117 ladze amerykańskie wydały 
Neapolem, czetnicy dokonali na- Czechosłowacji b. komendanta 
padu na 2 członków jugosłowiań- SS w getcie czeskim w Teresinie — 
skiej misji repatriacyjnej. Jeden | Karola Rahma.
z zaatakowanych, konsul jugosło-^ ...
wiański w Neapolu, został t«k dot-f U7 Lr>lldJn‘e, OCTek°1® 
kliwie pobity, że zmarł z odniesio-j" Cla kanclerza Austin dr Figla

H .  0 Podczas nieobecności zastępować gonych ran. Stan jego towarzysza^ ., 1 Ł j • • t .  _« będzie w Wiedniu min. Heine,jest beznadziejny. Internowani wg
obozie czetnicy, którzy dokonali 1117 edług ostatnich doniesień, na. 
bestialskiego napadu, są zdecydo dzieje na rychłe skompletowa- 
wanymł przeciwnikami marsz. Ti- i nie rządu przez premiera de Gasperl 
to. Poinformowane o napadzie so- zmalały. Rokowania przeciągną się 
jusznicze władze wojskowe wszczę ^ najprawdopodobniej jeszcze przez ca.

dochodzeni*. Z 8^ tydzień. _.lin.., j

JStfiatZ- kMu tsit ryzach .

Śmierć od pobicia^
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stara rezydencjaWindsor — królewska
Oef Wilhelma Zdobywcy do królowej Anny — Great Park i niezwykła aleja 
— Silna twierdza jest dziś jednym z najciekawszych zabytków historyczn.
Miasteczko Old Windsor było we­

dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
królewską rezydencją już od czasów 
Edwarda (The Confessor)- Angielskie 
życie polityczne ściśle związane było 
wówczas ze zamkiem Windsor, zbu­
dowanym za panowania Wilhelma

Pięknie położony nad brzegiem Ta­
mizy, okolony starym borem, w któ­
rym królowie urządzali wielkie polo­
wania — czyni zamek do dnia dzisiej­
szego bardzo romantyczne wrażenie-

Niektórzy historycy starają się udo- 
wodnic, że zamek byi od samego po"

Siedziba królewska od czasów Henryka I: miasto i zamek Windsor 
widziane z lotu ptaka

dzień dzisiejszy. Są wprawdzie pry­
mitywne, w kształcie kolistym, zbudo­
wane z drzewa i kamieni — jednakże 
dobrze mogły spełniać swoje zadanie 
Pierwsze masywniejsze twierdze pow­
stały za czasów Henryka III, około r. 
1272, zaś Edward III zrekonstruował 
je, nadając całości charakter obronnej 
twierdzy w r- 1344. Tam właśnie od 
czasów Edwarda III wyznaczano spot­
kania rycerstwa, które odznaczano ty­
tułem Kawalerów Orderu Podwiązki- 
Normandzcy królowie obrawszy so­
bie zamek Windsor za swoją rezyden­
cję, często urządzali huczne polowa­
nia w lasach okalających zamek na 
przestrzeni 480 mil. Tam też założo­
no słynny Great Park z piękną aleją 
długości 3 mil, wysadzoną przed 300 
laty rzędami drzew i krzewów- Kró­
lowa Anna jeździła tą aleją na poło-

Dziedziniec zamkowy z pomnikiem Karola II

- wania- Park posiada cały szereg 
słynnych okazów, np. sosny sprowa­
dzone z Himalajów, modrzewie i brzo­
zy ze Skandynawii, kasztany z Hisz­
panii i drzewa cedrowe ze Syrii.

mu IliMHIIIIMHMII

Nadużycia podatkowe w grudniu
Firmy, którym Ochrona Skarbowa wykazała prze­
winienia — zostały ukarane wysokimi grzywnami
WARSZAWA (PAP). Walka z 

nierzetelnym płaceniem podatków 
prowadzona jest nadal intensywnie. 
Wyniki tej akcja w zakresie podat-

rok 1945-46 w podatku obrotowym 
zł 1.245.600, w podatku dochodowym 
zł 610.360. Wymiar grzywny zł 
4.858.490.

Obecnie Great Park jest chlubą An­
glii-

Po śmierci królowej Anny uznano 
zamek za zbyt mało reprezentacyjny 
i niegodny absolutnie miana rezyden­
cji królewskiej.

W r- 1823 postanowił osiedlić się na 
zamku Windsor, król Jerzy IV- Wy­
dał więc zarządzenie poczynienia 
gruntownego remontu zabytkowego 
zamczyska i przywrócenia mu wyglą­
du dawnej świetności. Za panowa­
nia tego króla wydano na rekonstruk­
cję zamku tysiące funtów-

Dzisiaj zamek Windsor należy do 
rzędu najładniejszych rezydencji kró­
lewskich całej Anglii-

Zdobywcy (The Conqueror). Za­
wdzięczając swój łatwy podbój Wiel­
kiej Brytanii brakowi twierdz obron­
nych, postanowił Wilhelm, aby nie 
popełniać błędów pokonanych, zbudo­
wać w stolicy baszty obronne i mury 
a kraj cały otoczyć fortecami- Jedną

czątku rezydencją królewską, jednak­
że- jak wykazują pewne dane histo­
ryczne, zarówno Wilhelm, jak i jego 
następcy, uważali zamek Windsor je­
dynie za dobrze położoną fortecę i 
więzienie.. W tych więc czasach, za­
mek na pewno nie służył za rezyden-

ków bezpośrednich były w ostatnim 
miesiącu sprawozdawczym poważne.

Ogółem rozpracowano 833 spraw: 
wymiary dodatkowe i grzywny wy­
niosły kwotę zł 148.489.114.

Z ważniejszych spraw ujawnio­
nych i rozpracowanych w okresie

Tanie czy „drogie“ filmy?

Producenci filmowi
z takich twierdz jest właśnie zamek 
Windsor, którego powstanie datuje 
się prawdopodobnie od roku 1078.

cję królewską dla Henryka I-
Niektóre fortyfikacje Windsoru z 

czasów Wilhelma zachowały się po

Osoby prywatne mogą sprowadzać

z zagranicy książki i czasopisma
WARSZAWA (PAP). W związku 

ze skargami uczelni krajowych na 
trudności w sprowadzaniu czasopism 
naukowych z zagranicy, należy wy­
jaśnić, iż wszystkie instytucje kra­
jowe, a nawet osoby prywatne mogą 
sprowadzać czasopisma i książki na­
ukowe z zagranicy.

Przesyłki wszelkiego rodzaju dru- 
ków-książek i czasopism — z zagra­
nicy do Polski odbywają się na zasa­
dach ustalonych przez Ministerstwo

Poczt i Telegrafów w piśmie z dnia 
19. XII. 1946, które między innymi 
poda je: „wszelkiego rodzaju druki 
(czasopisma, książki) mogą być nad­
syłane do Polski jako przesyłki li­
stowe, tj. listy i druki. Najwyższa 
dopuszczalna waga nie może prze­
kraczać 2 kg., a dla tomów wysyła­
nych pojedynczo 3 kg."

Nie wolno przesyłać jedynie tych 
pism, którym został odebrany debit 
w Polsce.

sprawozdawczym wymienić należy:
1. Firmie „Mirwit" w Szczecinie 

udowodniono nierzetelne prowadze­
nie ksiąg handlowych. Na skutek do­
starczonego przez Ochronę Skarbo­
wą konkretnego materiału dowodo­
wego, 3 Urząd Skarbowy w Szczecinie 

dokonał domiaru w podatku obroto­
wym i dochodowym w kwocie — 
zł 6.710.065.

2. Firma „Bałtyk" sprzedaż ma­
nufaktury w Łodzi uszczupliła na­
leżności Skarbu Państwa w podatku 
obrotowym na kwotę zł 2.004.028, w 
podatku dochodowym na kwotę — 
zł 6.500.000. Wymiar grzywny wy­
niósł zł 8.504.028.•

3. Firma „Saliło" fabryka poń­
czoch w Łodzi nie opłacała podat­
ków, nie wykupiła nawet karty re­
jestracyjnej. Wymiar wyniósł za

Przez szereg lat zalewały światowe 
rynki filmowe obrazy sensacyjne" ta- 
niutkie i bez specjalnej treści, nie 
przynosząc bynajmniej chluby kine" 
matografii. Publiczność kinowa za­
częła domagać się kategorycznie rze­
czy lepszych, stojących na odpowie" 
dnim poziomie technicznym i arty­
stycznym-

Producenci, idący po linii najmniej­
szego oporu musieli zaprzestać nagry" 
wania filmów tuzinkowych o zbyt o-

przed dylematem
klających barbarzyństwo i tyranię. 
Cecil B- de Mille zwróci! na siebie 
uwagę epokowym obrazem „Dziesię­
cioro przykazań". — Te obrazy bez­
względnie zasługiwały na miano war­
tościowych.

Porównując niektóre sceny ze sta­
rych ze scenami obecnie nagrywanych 
filmów stwierdzić trzeba, że poprze­
dnie były bardziej starannie nakręco­
ne, artystyczne i mocno realistyczne. 
Obeęnie masy pieniędzy wydano nt

Pamięci „Leszka** — Głównego Komendanta 
b. Polskiego Związku Wolności

Na sieci Enu
XII.

Zwalał on przyczyny klgski na głu­
potę i nieuctwo Hitlera, przypominał
dokładnie o nastrojach w sztabie 
przed decydującym uderzeniem na 
Moskwę, z którego OKW musialo 
zrezygnować pod wpływem kon­
cepcji Hitlera, forsującego tezę, że 
armia południowa zadecyduje o lo­
sach wojny w ciągu kilku tygodni; 
wykorzystano tu bardzo dobre infor­
macje wywiadu o nastrojach w OKW. 
Cofająca' się armia niemiecka chętnie 
czytała takie „przekonywujące" fa­
chowe rozważania, naszpilkowane 
cyframi, fachową terminologią, nad 
którą my laicy kiwaliśmy ze zrozu­
mieniem głowami, a najmocniej „Ły­
sy", który w sprawach strategii i 
taktyki był pierwszym specem w po­
wiecie i komentatorem, przy którym 
autentyczny szef sztabu odzywał się 
ostrożnie, ważąc uprzednio na języ­
ku każde słowo... %

Główne linie kolportażu prasy dy­
wersyjnej rozrastały się nieustannie. 
Bibułę woził niestrudzenie pracownik 
kolejowy Longin Matuszewski, ze 
swoim; ludźmi. Ileż ofiarnej pracy 
włożyli w przerzuty i inni kolejarze 
polscy, jeżdżący z transportami na 
tereny Rzeszy i w strefy przyfronto­
we, bezimienni, nieznani, pełń; sa­
mozaparcia, nieustraszeni, odważ­
ni Jak lwy, a zręczni jak pisko rzel 
Prawie ka*dy pociąg obsługiwany 
przez polską załogą, a jądocy na

/wschód, wiózł mniejszą lub większą 
porcję bibuły dywersyjnej. W okre- 

: sach świątecznych, przed Bożym Na-
rodzeniem starano się, aby w miarę 
możliwości do każdej paczki wysła­
nej z heimatu do żołnierzy fronto­
wych dołączyć jakąś pouczającą 
broszurkę dywersyjną, gazetkę, in­
formator o „istotnym stanie sytuacji" 
i nie będzie przesadą, jeżeli stwier­
dzę, że powodzenie akcji przerzuto­
wej należy zawdzięczać przede wszy­
stkim bezprzykładnemu poświęceniu 
się kolejarzy polskich, którzy dali 
ze swego grona najbardziej doświad­
czoną kadrę dywersyjną

Główny punkt przerzutowy bibuły 
dywersyjnej w języku niemieckim na 
tereny Śląska, Zagłębia i Rzeszy — 
Częstochowa, ofiarności kolejarzy 
zawdzięcza większą część wypełnio­
nych w terenie zadań

Podkreślał to zresztą niejednokro­
tnie niezapomniany „Leszek", który 
wszystkie swoje siły, talent i ogrom­
ne doświadczenie oddał zadaniom 
Enu.

Presja z zewnątrz, która w pew­
nych okresach niejednokrotnie usi­
łowała uczynić z Enu odskocznię dla 
rozgrywek politycznych między róż­
nym; środowiskami Delegatury, nie 
potrafiła nigdy sprowadzić „Leszka” 
z obranej drogi, szedł konsekwen­
tnie i prosto do celu, jakim byf osta­
teczny rozkład niemieckiej machłny 
wo*tow«l administracji. «i*M^

nie psychicznej postawy niemieckie­
go żołnierza, skoordynowanie wszel­
kich wysiłków sieci na odcinku ma­
łej i wielkiej dywersji bez osłabiają­
cego własne szeregi politykierstwa, 
personalnych rozgrywek.

To była jego linia. Odwaga gra­
nicząca z bohaterstwem, ogromny ta­
lent i intuicja w doborze ludzi, in­
strukcje sformułowane prosto i wy­
raźnie, językiem żołnierskim, roz-
mach i szerokie horyzonty — wszyst­
kie te zalety czyniły „Leszka" naj­
bardziej predestynowanym do kie­
rowania subtelną pracą enowską.

Dźwigając na swoich barkach sta­
nowisko Komendanta Głównego' Pol­
skiego Związku Wolności i jednocze­
śnie kierując poważnym odcinkiem 
pracy Enu — „Leszek" był zawsze 
w bezpośrednim kontakcie z terenem. 
Wraz z „Jerzym" i „Wojciechem" do­
cierał do najdalszych punktów sie­
ci na tereny Rzeszy, niejednokro­
tnie wraz z „Henrykiem" sprawdzał 
prace organizacji w głęboko wysu­
niętych strefach przyfrontowych. 
Osobisty urok, przy tamtych ce­
chach, czynił z „Leszka" postać wy­
jątkową w dziejach polskiej walki o 
niepodległość. Jako człowiek: zde­
cydowany demokrata, szermierz po­
stępu i reform społecznych, w poli­
tycznych koncepcjach — stał zawsze 
na gruncie programu jedności Sło­
wiańszczyzny, wspó‘pracy z Rosją. 
Jak stwierdził na jednej z ostatnich 
odpraw w Częstochowie „jesteśmy 
skazani na wieczny lęk i grozę za­
głady w obliczu nieustannego nie­
bezpieczeństwa niemieckiego. jeżeli 
nie potrafimy przełamać nierealnych 
uprzedzeń- psychicznych, za które 
nie jesteśmy zresztą odpowtedziaini.

■Najnowszym filmem RKO w Technicolorze jest „Żeglarz Sindbad" z 
Maureen O'Hara i Douglasem Fairbanksem. Trudno tylko rozpoznać, 
czy głównym bohaterem filmu jest ojciec, czy syn. Tym razem żeglarza 

zagrał Douglas Fairbanks — junior!

graniczonym budżecie. Amerykańscy 
potentaci filmowi z wytwórni takich, 
jak MGM, RKO czy Unit- Artists roz­
poczęli produkcję filmów tzw. 5 mil. 
doi., a więc bogato wystawionych re­
wii, filmów biograficznych, historycz­
nych itd-

W ślad za Ameryką poszła i Anglia, 
konkurująca Z Hollywoodem, jednak­
że w Wielkiej Brytanii wytwórnie nie 
wytrzymały kosztów produkcji i na 
ostatniej konferencji przedstawicieli 
przemysłu filmowego, J. A- Rank 
wręcz oświadczył, że trzeba zaprze­
stać nagrywania filmów epokowych, 
gdyż nadzieje na większe zyski za­
wiodły całkowicie. — Koszta takie" 
go superfilmu przekraczają poważnie 
sumę 100 tys. funtów szterl- (Np- „Ben 
Hur” kosztował 800 tys. funt, szterl- 
„Czterech jeźdźców Apokalipsy" 300 
tys- funt, sztr, „Szeik" 300 tys. funt, 
szterl.).

Kiedy dzisiaj oglądamy tzw. filmy 
epokowe, trudno jest osądzić, które 
właściwie zasługują na to miano- W 
r. 1916 'w filmie „Intolerance” z Li­
lian Gish głównym tematem filmu 
był człowiek brutalny, „Czterech 
jeźdźców Apokalipsy" (1921 r.), w któ­
rym zapoczątkował swą karierę Ru" 
dolf Valentino, był Jednym z naj- 
wtąkszydi Stanów wojennych, awypu-

reklamę i nakręcenie nowej wersji 
„Cezara i Kleopatry", ' jednakże 
wszystkie prawie sceny są bardzo roz­
wlekłe, zbyt stylizowane i nieprze­
konywujące. _

Jeszcze z początkiem 1930 roku ko* 
szta produkcji wynosiły przeciętnie 
100 tys. funt- szterl- do 150 tys. funt, 
szterl., gdy tymczasem w z. 1938 ko* 
szta wzrosły już do pól miliona fun­
tów. Przyczyną zwyżki stały się 
większe wymagania współtwórców (ca 
50 tys- funt- dla „gwiazd”, 18.000 
funt, za treść, 24.000 funt, urządzenie, 
50.000 funt- różne wydatki, 41-000 
funt, kierownictwo).

Również Hollywood rozpoczęło szu­
kać nowych dróg, celem zredukowa­
nia niewspółmiernych kosztów pro* 
dukcji. Zamiast kręcić dwie katego­
rie filmów: kosztownych (kat- A) i 
przeciętnych (kat- B.) postanowiono 
połączyć obie kategorie i w ten spo­
sób stworzyć kombinację dobrego 1 
zarazem kasowego filmu.

Pierwszym obrazem, którego budżet 
i jakość obliczono na podstawie no­
wego preliminarza, będzie obraz Ce- 
cila B de Mille o rewolucji amery­
kańskiej z Gary Cooperem t Paulette 
Goddard. Drugim obrazem tegcnreży-. 
seta będzie „Sameoo i
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Mowa oskariydelska w pń Mim
Oskarżeni ciężko zawinili wobec Narodu i Państwa

wnioskiem wystąpił do gen. Andersa. 
Mówca obala jednak kategorycznie 
tezę, wysuniętą prze® płk. Rzepeckie­
go, jakoby dążył on do utworzenia 
jakiegoś biura wojskowego, obar­
czonego zadaniem likwidacji Armii 
Krajowej. Chodziło tu — oświadcza 
prokurator — raczej o wojskowe 
biuro likwidacji demokratów. Wyni­
ka to jasno z depeszy otrzymanej w 
kraju od Andersa dnia 13 maja 
1945 r.

Uwaga do tej depeszy brzmiała, 
że' jest to właśnie odpowiedź na 
wniosek o zlikwidowanie organiza­
cji „NIE". Mowa tu nie o likwida­
cji konspiracji, a jedynie o prze- 
formowaniu AK w Delegaturę Sił 
Zbrojnych.

Oskarżyciel wojskowy omawia na­
stępnie polityczne podłoże tej prze­
miany, która była uwarunkowana 
zakończeniem działań wojennych o- 
raz postępującą stabilizacją stosun­
ków w Polsce i na świecie.

Po’emika prokuratora 
z twierdzeniami

Rzepeckiego
Prokurator polemizuje z twierdze­

niami płk. Rzepeckiego, jakoby wzy­
wał ludzi z lasu do zaniechania dal­
szej walki, zaliczając te wezwania 
jedynie do rzędu posunięć taktycz­
nych. Chodziło tu po prostu o zanie­
chanie walki zbrojnej tam, gdzie 
była ona nie wskazana. Właściwe 
światło mogą tu rzucić na sprawę 
inne rozkazy, płk. Rzepeckiego, od­
czytane w toku przewodu sądowego, 
a zawierające wytyczne do zwalcza­
nia służby bezpieczeństwa, nazwane 
akcją „B", oraz wytyczne do akcji 
„Ż" czyli szpiegostwa w wojsku pol­
skim. Dokumenty te obalają — mó­
wi Prokurator — drugi mit o likwi­
dacji konspiracji w maju 1945 r.

W dalszym ciągu swego przemó 
wienia prokurator omawia szczegó­
łowo działalność 4 wydziałów: ogól 
nego, bezpieczeństwa, informacji i 
akcji „Ż", która nie może budzić 
żadnych wątpliwości co do ich prze­
stępczego charakteru. Jeżeli po tym 
wszystkim — mówi prokurator — 
niektórzy oskarżeni usiłują jeszcze 
utrzymywać, że Delegatura Sił 
Zbrojnych na kraj — miała służyć 
do likwidacji konspiracji, to nie po- 
zostaje nic innego, jak zaliczyć te ich 
usiłowania do kategorii potknięć, o 
których płk. Rzepecki słusznie prze­
widywał, że zajmie się nimi proku­
ratura.

Cała działalność Delegatury Sił

WARSZAWA (PAP). W procesie 
płk. Rzepeckiego i współoskarżanych 
prokurator na wstępie stwierdza wy­
jątkowe znaczenie procesu, wynika­
jące z wagi wydarzeń, jakie się prze­
zeń przewijają.

Oskarżeni — mówi prokurator — 
■wkraczają na arenę konspiracji w 
początku 1945 r. w ramach rzekomo 
rozwiązanej Armii Krajowej.

Dlatego to prokurator zajmuje się 
obszernie dziejami znanego rozkazu 
gen. Okulickiego z 19 stycznia 1945 r. 
o rozwiązaniu Armii Krajowej, 
wskazując na zawarte w nim ele­
menty dwuznaczności.

Nie było likwidacji 
podziemia

Mit o likwidacji AK w 1945 
roku — został rozwiany. Istotnie 
cele poufnego rozkazu generała 
Okulickiego nie mogą budzić żadnej 
wątpliwości: celem ich było głębsze 
sakon spirowanie się w nowych wa­
runkach i równoczesne ^kadrowanie 
organizacji. Potwierdza to zresztą 
depesza tzw. rządu londyńskiego z dn. 
17 stycznia 1945 r.

0 tym, że nie było likwidacji pod­
ziemia świadczy również i utworze­
nie organizacji „NIE", które nie 
wiadomo — mówi prokurator — czy 
miało oznaczać niepodległość, czy też 
było londyńskim „nie" na to wszy­
stko, co się działo w kraju. Okulicki 
otrzymał w dniu 28 lutego 1945 r. 
polecenie z Londynu, nakazujące wy­
raźnie nieujawnianie żadnych ele­
mentów związanych bezpośrednio z 
tą organizacją. W fym kierunku u- 
trzymania konspiracji idzie cała pra­
ca Rzepeckiego — następcy Okulic­
kiego.

Ukoronowaniem tego „likwidowa­
nia na opak" były wytyczne organi­
zacyjne zawarte w dokumencie pod­
pisanym przez płk. Rzepeckiego dnia 
11 kwietnia 1945 r. Rozprawiając się 
w tych wytycznych z niektórymi 
sugestiami w kierunku nadania AK 
charakteru zbliżonego do organizacji 
cywilnej, pisze Rzepecki wyraźnie: 
„Nie tworzymy organizacji wojsko­
wo-społecznej, ani paramilitarnej, 
lecz w nowej formie organizacyjnej 
realizujemy pracę wojskową w kra; 
ju«.

Rzepecki pisze to — przypomina 
prokurator — 11 kwietnia 1945, a 
więc w 3 miesiące po rzekomym źli- 
kwidowaniu konspiracji. Z drugiej 
strony, prokurator przyznaje, że płk. 
Rzepecki jako komendant główny AK 
działał w kierunku likwidowania or­
ganizacji „ŃIE" i z odpowiednim

milczeniem, skapitulował przed Lon = 
dynem i zrozumiał milczenie swego = 
premiera, zrozumiał to, czego wielu = 
wówczae ludzi w Polsce nie rozum i a | 
ło. Ci, co wówczas jesacze nie rozu = 
mieli sądzili, że Stanisław Mikołaj- = 
czyk wszedł do Rządu Jedności Na- a 
rodowej, aby wprząc się do pracy| 
twórczej, do pracy nad odbudową ~ 
kraju i stabilizacją stosunków we- f 
wnętrznyeh. Ludzie wówczas nieg 
przewidywali, że nie takie były za g 
miary i cele Stanisława Mikołajczy- g 
ka. Nie przewidywali wówczas, że g 
w jego rachubach politycznych u- = 
trzymanie podziemia i opóźnienie a 
stabilizacji podziemnej niepoślednią 
gnało rolę.

Siemień 1945 r.
Prokurator dowodzi dalej, że i w 

sierpniu 1945 roku po rozkazie Rze­
peckiego o likwidacji Delegatury, nie 
nastąpiło fakty ctane rozwiązanie 
konspiracji. Świadczą o tym nasta­
wienia nielegalnej prasy — na dal­
szą walkę. Tak właśnie rozumiano to 
w terenie, że chodzi nie o zlikwidowa­
nie konspiracji, a o wywołanie prze­
świadczenia o takiej likwidacji i dal­
sze, głębsze zakonspirowanie się. W 
tem sposób obalony zostaje trzeci mit 
o likwidacji podziemia.

Na podstawie cytat z deklaracji g 
ideowej WIN-u. stwierdza Prokura- Ę 
tor, że chodziło tu o skoncentrowanie | 
w kraju ośrodka dalszej walki pod- = 
ziemnej. Deklaracja ta zaznacza, iż a 
podziemie wytęży wszystkie siły, aby Ę 
przy wyborach zapewnić mandaty = 
poselskie „prawdziwej demokracji § 
polskiej".

Na pytanie, kto jest przedstawi H 
cielem „prawdziwej demokracji" —g 
mówi dalej Prokurator — odpowie-= 
dział ośk. Szczurek, wymieniając pog 
prostu PSL. Również dokumenty = 
WINu mówią o darzeniu zaufaniem g 
politycznym PSL i Mikołajczyka i o a 
tym, że opór podziemia miał być wg 
ręku Mikola jeżyka najbardziej waż g 
kim i rozstrzygającym atutem po- = 
litycznym.

WIN — wedle zamierzeń organi-2 
zatorów jego. — miał się stać pod- = 
ziemnym torem, ściśle zazębionym z| 
legalnym PSL-owskim obozom walki | 
z demokracją. „Czy w tych warun- = 
kach — zapytuje Prokurator — mógł f 
Mikołajczyk przerwać milczenie i g 
wezwać zapatrzone w niego podzie-1 
mie do wyjścia z konspiracji? Rok g 
następny, w praktyce podziemia i wg 
praktyce PSL dał niedwuznaczną = 
odpowiedź na to pytanie.

Ale WIN — jak wykazuje Proku g 
rator — przekroczył w praktyce ra = 
my deklaracji. Był om nie tylko nie-1 
legalną organizacją polityczną, ale ig 
wojskłową, prowadził akcję wywia- = 
dowczą, współpracował z ośrodkami S 
zagranicznymi.

Przechodząc do omówienia prze- = 
stępczej działalności oskarżonych, | 
Prokurator określa ją, jako zdra- g 
dziecką i antypaństwową i zamyka w a

(Dokończenie na sir. 6-tej) |

Zbrojnych szła w kierunku rozbudo­
wy i uporządkowania konspiracji, a 
nie jej likwidacji.

Również i utworzenie Rządu Jed­
ności Narodowej, w skład którego we­
szli i przedstawiciele Londynu, a 
więc kierownictwo konspiracji, wy­
wołało poważne zastrzeżenia ze stro­
ny płk. Rzepeckiego.

Linieć 1945 r.
Prokurator analizuje dalej wy­

padki w lipcu 1945 r„ „okresie 
wielkich nadzieii" — jak się wyraził 
Rzepecki. Był on wówczas bliski rze­
telnej decyzji, która mogłaby uchro­
nić kraj przed dalszym bratobój- 
stwem i zbrodnią. Rzepecki — mówi 
prcdcurator — umie analizować zda­
rzenia i uczciwie myśleć, ale brakło 
mu często siły decyzji. Zabrakło mu 
jej w lipcu 1945 r. Pragnął chociaż 
by przyzwolenia ze strony przedsta­
wiciela tego rządu, który uważał za 
legalny. Stąd jego dwa listy do Sta­
nisława Mikołajczyka, to szamotanie 
się wewnętrzne, to po prostu błaga­
nie o pomoc i radę ze strony swego 
premiera.

W toku rozprawy sądowej — mó 
wi dalej prokurator — płk. Rzepecki 
starał się składać wyjaśnienia w 
sposób opanowany starał się nie uze­
wnętrzniać swych uczuć i wzru­
szenia. W zasadzie mu się to udało, 
ale gdy mówił o owym okresie peł 
nvm dla niego nadziei — i nie tylko 
dla niego — w lipcu 1945 r. wyda je 
się że nie panował nad sobą. Mówił 
wtedy: „Ciągle zwracałem się myślą 
do AK-owsłkiego premiera. Najlżej­
sza jakaś sugestia czy powiedzenie: 
„Uważam, że Rzepecki powinien iść 
na rozmowę, uważam, że winien 
skorzystać * akcji Radosława, bo 
nic lepszego w najbliższym czasie o- 
siągnąć nie można, albo uważam, że 
należy zaufać władzom choćby na­
wet w tej Chwili nie udało się uzy­
skać lepszego tekstu amnestii, ale ja 
o tym myślę, ja o tym pamiętam i 
będę pilnował. Ja bym wtedy znalazł 
argumenty, ażeby moich ewentual­
nych oponentów, przekonać Prze­
cież czekały na to resztki AK owców, 
które siedziały w ukryciu. Gdyby mi 
kto poważnie powiedział: słyfcałem, 
jak premier Mikołajczyk mówił: źle 
zrobił Rzepecki, że nie poszedł na 
rozmowy, to ja bym znalazł sposób, 
żeby przekonać tamtych, że to trzeba 
zrobić". Z żalem mówi dalej Rzepec­
ki: „Niestety, premier milczał".

Nie otrzymał Rzepecki upragnio 
nej wskazówki. Mikołajczyk milczał 
Rzepecki, mający wówczas najlepsze 
zamiary, skapitulował przed tym

Co pismu inni

GfojWWkoęolfkL
Francja, po długim okresie 

wstrząsów wewnętrznych, wyszła 
nareszcie na szlaki jaśniejsze. No­
wy rząd francuski tak ocenia „Głos 
Wielkopolski**:

„Nowy gabinet francuski jeet 
centrolewicowy. Jak się zdaje, od­
powiada to najbardziej nastrojom 
przeciętnego obywatela francuskie­
go. Jego umiłowanie wolności, o 
miar polityczny, brak zaufania do 
eksperymentów i gwałtowna po­
trzeba odbudowy życia gospodar­
czego, które wymaga spokoju i sta­
bilizacji wewnętrznej, ale także 
świadome dążenie świata pracy do 
socjalizmu znalazły wyraz w ukła­
dzie sił w rządzie Bamadier. Na 
tej drodze naród francuski widzi 
swoją lepszą przyszłość i takiemu 
rządowi okaże niewątpliwie pełne 
poparcie.

„Rząu Bluma rozpoczął szczęŚlK 
wie, a rząd Ramadier — wierzymy 
— rozwinie i prowadzić będzie da 
lej dzieło odbudowy Francji."

W „Robotniku" czytamy:
„Dwa charakteryąjyczne incy­

denty wydarzyły się w czasie wy­
borów w dwóch różnych punktach 
Polski. Pierwszy wypadek miał 
miejsce w Poznaniu, gdzie pewien 
dziennikarz zagraniczny zwrócił 
się do przewodniczącego jednej z 
komisyj z zapytaniem:

— Czy to prawda, że ci. którzy 
nie będą głosowali na Blok Demo­
kratyczny, zostaną wysłani na Sy­
bir?

Przewodniczący komisji odpowie­
dział dziennikarzowi po prostu:

— Proszę pana, pan jest w Pol 
see.

Drugi wypadek wydarzył się w 
białostockim, na terenie będącym 
do niedawna siedliskiem band. W 
miejscowości Mońki do komisji wy­
borczej zgłosił się pewien człowiek 
z karabinem w ręku i oświadczył, 
że dotychczas ukrywał się w lesie, 
a obecnie już ma dość tego, prag­
nie się ujawnić, a nawet głoso­
wać... na trójkę.

Oba fakty eą symptomatyczna, . 
Pierwszy jest dowodem, jak mało 
jeszcze za granicą wiedzą (nie chco- 
my przypuszczać, że pytanie dzien­
nikarza było podyktowane złą wo­
lą), o nowej Polsce, drugi wypadek 
jest dowodem, że w kraju coraz 
powszechniejsze jest Zrozumienie 
dzisiejszej nzeczywistości.**

Sa!==
Fce/escm ftztełtszy

11----------------  OPOWIEŚĆ ----------------
Gdy dom zaczął płonąć... wypadli ławą! Kosił ich po­

rucznik, prał Pomioła i Chęcik, ostro gryzł szalony 
Wiatr. Wycofali się szybko w chaotycznej strzelaninie. 
Nie należy przeciągać struny. Na most! szybko!... Tylko 
Wiatr został. Poniósł go bój! Dziesięć metrów od pło­
nącego domu, widoczny jak na dłoni, naprzeciw drzwi.

Już ja was nie puszczę — krzyczał.
Nagle poczuł gorąco w gardle. Potknął się i upadł. 

Wiatr umiera, tak właśnie, jak mówił Pomioła. Poeci — 
Słowa są’ niepotrzbne! Nie trzeba! Naturalnie przyj­
dzie... ziemia. Sybka i ciężka. Ułoży się foremnie nad 
spopielałym listem o zapachu siedmiu kwiatów. Ziemia, 
czy granica?...

7.
Wypad porucznika Suszynia na urząd kreisleitera nie 

mógł pozostać bez echa. Duże i cenne"' straty w lu­
dziach (zginął sam starosta i gros jego „sztabu ), znisz­
czenie budynku (zdewastował go płomień), wreszcie 
cios w mit niepokonalności — to były rzeczy, wyma­
gające akcji szerszej i zdecydowanej. .

Stary sęp gestapo pułkownik W. badając szczegóło­
we mapy terenów, ogarniętych zasięgami wypadków 
zacierał ręce. .

— Ten kreisleiter H. — to głupiec! Sam wyhodo­
wał „ich“ sobie pod bokiem. W tej kotlinie bagiennej, 
na wyspach. Kierunek ostatniej akcji (szli przez most — 

posterunek zniszczony) wskazuje na to dokładnie. 
A więc baza!...

Adiutant siedzący obok, zrobił minę pełnego uzna­
nia dla „talentu przenikania" pułkownika W.

— A więc, dobrze („sęp" uśmiechał się drwiąco), 
urządzimy im tam maleńki bal. Bal w Polen. Niech 
zatańczą sobie poloneza... Widział pan kiedy — W. 
zwracał się do adiutanta — tego poloneza? Badam chęt­
nie obyczaje „plemion". Stroje długie, zawiesiste, sza­
ble krzywe... Pod tymi szablami — W. nabijał skrzętnie 
fajkę. — Byłem raz. Tak... ze dwie minuty. Było to 
dawno. Maximy zacinały się często... Nie życzę panu, 
poruczniku, podobnej historii... Oni mają tempera­
ment... Np. to ostatnie (bądźmy szczerzy!). Tak to 
„czysto" zrobili komendanturę Hansa... Tak przez 
okienko, z dziesięciu metrów... granaty... Tempera­
ment!... A wszystko to — W. podniósł ostrzegawczo 
palec do góry — płynie z książek. Ameryka czyta Lon­
dona. Skecze, nawet literatura o Louisie... to można 
wybaczyć. Ale oni... czytają Sienkiewicza. Ten szelest 
piór husarskich drażni pokolenia. Czasem nerwowo.., 
bez powodu. Oni myślą... że my to rajtaria... że należy 
ją wyciąć... Nad Sekwaną jest nawet spokojniej. Tam 
wciąż Remarque... — „Sęp" zamyślił się na długo...

— Ale trudno — mówił po chwili — gra... va ban- 
que. Lubię widzieć adiutancie — jak giną „plemiona". 
Czyż nie rozumie ta romantyczna dzicz co znaczymy 
my?!...

Fajka zgasła. Porucznik szybko podał ogień. Wtedy 
złapał spojrzenie dowódcy. Przekrwione, zacięte, nie­
dobre... /

— Spalić —r mruczał szef — spalić pędy— — Kąty
ust miał wilgotne i białe—

Uderzenie wypracowano świetnie. Wszelkie przejścia 
z bagien — zamknięte szczelnie (dwie kompanie). Ogień 
kilku haubic położono na wyspach. Kompania sztur­
mowa wyposażona w moździerze i mnóstwo brom ma­
szynowej.

— Już tam się na pewno skończy ta jedna maleńka 
Polen — pułkownik mówił to z triumfem — już ja ichi 
nie wypuszczę.

Gorzej było z przewodnikiem. Za dużo jednak wie­
dziano o wyprawach Jaszołta na wyspy, aby nie wziąć 
go pod karabiny i kazać prowadzić. Czas obliczony był 
dobrze. Ruszyli przez roist w południe.

Szybko minął humor, a potem nawet sarkazm kom­
panii szturmowej. Jaszołt nie oszczędzał im emocji. 
Prowadził wertepami i ruchomym dnem. Co chwila 
ktoś zapadął po brzuch. W zdumionych oczach Niem­
ców błyszczał już strach. Otwierały się przed nimi ot­
chłanie... bez dna, topiele, takich od stu lat nie ima- 
ginowała już sobie fantazja pruskich rysowników.

— Stąd pewnie — myślał adiutant — przywoził Goe­
ring te straszne rysie, fotografowane namiętnie w „Dic 
Galerie".

Ale W sam osobiście szedł za Jaszołtem z kompa­
sem, pistoletem i mapą. Zszargani,- iak psy dopadli wie­
czorem kręgu oparzelisk i zwalili się ciężko w łozy. 
Wyspy już były blisko.

— Odpoczniemy — mówił pułkownik do oficerów 
— na schyłku nocy pójdziemy dalej, a o świcie uderzy­
my ze stu metrów. Palić nie wolno, rozmawiać, szep­
tom, broń zabez|Beczona. Gdyby ktoś strzelił — kula 
w. łeb.

♦Ciao datar aaetopa
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Poniedziałek 27 stycznia 
Katolicki: Jana Złot.

Słowiański: Przybysława

BYDGOSZCZ
Oddalał miejscowy dla prenumeraty 
t ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami, teł 24-29)
* (a) KKS .Brda”, Treningi sek­

cji piłki nożnej odbywają się regu­
larnie w poniedziałki i czwartki od
g. 19—20 na sali WF i PW (Jagiel­
lońska 19). Zarząd wzywa piłkarzy 
do regularnego uczęszczania na tre­
ningi. Zebranie sekcji lekkoatletycz­
nej odbędzie się w środę 29 bm. w 
stołówce przy ul. Zygm. Augusta o 
g. 18- Ze względu na wyjazd do 
Torunia, obecność obowiązkowa.

Akademia 
w Teatrze Polskim

BYDGOSZCZ (lit) W Teatrze Pol­
skim odbyła się w dniu wczorajszym 
uroczysta akademia z okazji zakoń­
czenia prac Obwodowych Komitetów 
Obywatelskich Bloku Stronnictw De­
mokratycznych. Uroczystość zorga­
nizował Okręgowy Komitet Obywa­
telski.

Po części oficjalnej akademii, od­
była się część artystyczna w której 
wystąpiła Symfoniczna Orkiestra 
Kolejowa pod batutą kapelm. Preibi- 
sza, artyści Teatru Polskiego: Kuź­
miński, Konieczka, Marzecki i Bącz- 
kiewski z recytacjami.

Na zakończenie wykonane zostały 
arie operowe przez artystę operowe­
go p. Żuczkowskiego.

Walne zebranie Pom. 
O. Z. P. N.

BYDGOSZCZ (tj). W dniu wczoraj­
szym odbyło się doroczne walne ze­
branie Pom. OZPN- Szczegółowe 
sprawozdanie podamy w numerze ju­
trzejszym.

Partyzant — Brda 6s4 
w hokeju na lodzie

BYDGOSZCZ (tj). Na lodowisku 
milicyjnym odbyto cię spotkanie ho­
kejowe o mistrzostwo miasta Bydgosz­
czy- WMKS Partyzant pokonał tu Brdę 
w stosunku 6:4.

Inicjatywa prywatna jednym z filarów
gospodarki państwowej

Uroczystość otwarcia Resursy Kupieckiej w Bydgoszczy
W dniu wczorajszym Bydgoszcz 

przeżywała niecodzienną uroczystość. 
Oto chlubnie w dziejach niepodległej 
Polski, a szczególnie jego odcinka 
gospodarczego zapisane kupiectwo 
bydgoskie, reprezentujące kupiectwo

nia i oficjalnego oddania do użyt­
ku Resursy Kupieckiej odbyła się 
przy wypełnionej członkami Zrzesze 
nia, przedstawicielami władz, insty­
tucji, prasy i innych zaproszonych 
gości, sali.

pięknych tradycyj generacji, którą 
przetrzebił hitlerowski okupant. Jed­
nominutowym milczeniem obecni 
uczczili pamięć długiego szeregu 
kupców, którzy życie swe złożyli na 
ołtarzu Ojczyzny

pomorskie i — obok kupiectwa poz­
nańskiego — wykazujące najwyższe 
wartości etyczne stanu kupieckiego, 
oddało oficjalnie do użytku własny 
budynek.

Gmach Resursy Kupieckiej odre­
montowany wielkim, wysiłkiem fi­
nansowym miejscowego kupiectwa 
jest jednak nie tylko dowodem, że 
kupiectwo bydgoskie jest solidarne i 
umie łączyć się w sprawch własnych. 
Każdy kupiec zrzeszony — a są nimi 
wszyscy — zasilając fundusz odbudo­
wy zniszczonego przez okupanta bu­
dynku zdawał sobie sprawę, że odbu­
dowując „Resursę" spełnił czyn oby­
watelski, dokłada cegiełkę do od­
budowy naszego miasta i kraju.

Z oddaniem do użytku pięknie wy­
remontowanego gmachu Zrzeszenia 
Kupców Samodzielnych — Resursy 
Kupieckiej kupcy oddali społeczeń­
stwu naszego grodu lokal, którego 
brak dawał się odczuwać bardzo po­
ważnie. Obok wielu innych dowodów 
społecznego zrozumienia swych za­
dań, złożyli kupcy tym samym jesz­
cze jeden dowód . Dowód, że dobrze 
pojmują swą rolę w odrodzonej Pol­
sce, która incjatywie prywatnej po­
stawiła olbrzymie zadanie podniesie­
nia gospodarczego Polski, a tym 
samym współdziałanie na tym polu 
z sektorami państwowym i spół­
dzielczym.

Wczorajsza uroczystość poświęce-

Uroczyste zebranie zagaił prezes 
Zrzeszenia Kupców Samodzielnych 
p. mgr. Aleksander Goździk, wita­
jąc przedstawicieli władz w osobach 
pp.. wicewoj. Jakubowicza, wicepre­
zydenta miasta Stycznia, innych za­
proszonych gości oraz brać kupiec­
ką

Z kolei przemówił ks. proboszcz 
Wiśniewski, wskazując na zasługi 
kupiectwa (znane zresztą już przed 
wojną) w dziele budowy zrębów na­
szej państwowości i odbudowy znisz­
czonej ostatnią wojną ojczyzny. Nie 
kto inny, jak właśnie kupiectwo — 
pierwsze obok żołnierza — ocknęło 
się i porwało do aktywnej pracy. Nie 
ograniczyło się ono do działalności 
dla własnego egoistycznego dobra, 
lecz zwarcie stanęło we wspólnym 
froncie tych obywateli, którzy my- 
śleli społecznie. Wkład kupiectwa w 
dzieło również i odbudowy społecz­
nej narodu jest wielki. Mimo, że 
kupcy musieli odbudowywać swoje 
warsztaty od fundamentów, serca ich 
były pełne zrozumienia dla spraw 
charytatywnych, społecznych, ogól- 
nopaństwowych.

Nastąpił akt poświęcenia gmachu, 
po czym przemówił prezes Zrzesze­
nia mgr. A. Goździk, skreślając hi­
storię dzieła odbudowy Resursy Ku­
pieckiej, powszechny wysiłek zrze­
szonych kupców i nawołując kupiee- 
two dzisiejsze do kontynuowania

30-lecie kapłaństwa
ks. kan. Jana Konopczyńskiego

BYDGOSZCZ (cza) W ub. tygodniu pracy na niwie duszpasterskiej, 
dziekan bydgoski ks. Jan Konop«- uroczystość? jubileuszo"
czyński obchodził jubileusz 86-lecia wych w kośbiele parafialnym NSPJ

Egzaminy dojrzałości
odbędą się w dniach od 28 bm. do 16 lutego br.

TORUŃ (kz) Planowania Kurato-'* dzenie kursu dla pracowników spo- 
rium Okręgu Szkolnego Pomorskie- ’ 

. go przewidują przeprowadzenie egza­
minów dojrzałości w państw, szko­
łach średnich w czasie od 28 bm. do 
16.11 br. Ponadto przewiduje się or­
ganizację Robotniczego Uniwersyte­
tu internatowego w Toruniu, orga­
nizację tyg. kursów w zakładach 
kształcenia nauczycieli, oraz urzą-

łecznych przemysłu cukrowniczego. 
W projekcie jest również przygoto­
wanie objazdowego zespołu teatral­
no-muzycznego i zorganizowanie 
świąt młodzieży — gminnych, powia­
towych i okręgowego. W tym wy­
padku chodzi o podniesienie pozio­
mu estetycznego i sprawności fizycz­
nej młodzieży.

ks. kanonik odprawił w asyście ks. 
Bartoszka i Beresińskiego uroczyste 
nabożeństwo dziękczynne za otrzyma­
nie laski kapłańskiej i ocalenie w 
czasie wojny. W nabożeństwie uczest­
niczyły szerokie rzesze społeczeństwa.

W czasie nabożeństwa chór panien 
różańcowych pod dyrekcją p. Jankow­
skiego wykonał szereg pieśni a pp- 
Grochowska i Witkowska wystąpiły 
w partiach solowych.

Ks. kan. Konopczyński otrzymał 
liczne gratulacje i życzenia, z który­
mi łączy się i Redakcja „Ilustrowane­
go Kuriera Polskiego*.

Następnym punktem programu 
uroczystości było składanie życzeń 
przez przedstawicieli władz i insty- 
tucyj. Pierwszym z licznych mów­
ców był wicewoj. pomorski Jaku­
bowicz, który w imieniu Rządu 
Rzeczypospolitej złożył Zrzeszeniu 
Kupców Samodzielnych życzenia 
pomyślnego rozwoju, stwierdzając 
jednocześnie, że sektor prywatny 
jako jeden z trzech sektorów go- 
spodarczo-handlowych ma ogrom­
ne zadanie we wspólnej -odbudo­
wie Ojczyzny. Zadanie to kupiec­
two pomorskie, znajdujące w sfe­
rach rządowych — obok kupiec­
twa poznańskiego — najwyższe u- 
znanie, spełni niewątpliwie całko­
wicie. W kolejnym przemówieniu 
wiceprez. miasta — Styczeń, wska­
zał na zależność rozwoju miasta 
od rozwoju kupiectwa. Tylko mia­
sto opierające się na silnym prze­
myśle, handlu i rzemiośle, może 
iść po właściwej linii rozwoju.

W dalszym ciągu przemówili: 
naczelnik Wochna z Warszawy, 
prezes Izby Rzemieślniczej Godek 
z Bydgoszczy, prezes Narodowego 
Banku Polskiego w Bydgoszczy 
Baurski, red. Ziemak, nacz. Ma­
słowski (Giełda i odcinek rolniczy 
„Społem"*), oraz w imieniu Izby 
Przemysłowo-Handlowej i Zrzeszeń 
Kupieckich na Pomorzu p. Meler- 
ski, a wreszcie i naczelnik II. Urzę­
du Skarbowego p. Lisowski.

Po oficjalnej uroczystości otwar­
cia i poświęcenia Resursy Kupiec­
kiej, odbyło się w dolnych salach 
gmachu skromne przyjęcie dla za­
proszonych gości.

Z dniem oddania do użytku sal 
Resursy Kupieckiej, Bydgoszcz zy­
skała piękny lokal, który z pew­
nością nawiąźe do swych przedwo­
jennych tradycyj, stając się loka­
lem, z którego korzystać będą 
wszelkie organizacje polskie o cha­
rakterze społecznym i gospodar­
czym.

Złóż ofiarę 
na Pomoc Zimową I

TEATR POLSKI (Al. 1 Maja) 
Poniedziałek: Chory z urojenia. Wto­
rek: Szczeniaki, środa: Szczeniaki.

TEATR POLSKI (ul. Grodzka) 
Poniedziałek: Wielka rewia. Wt°tek; 
Wielka rewia, środa: Wielka rewia.

TEATRY ŚWIETLNE: Pomorza­
nin — Zakazane piosenki. Polonia — 
Czarodziejski kwiat (Film kolorowy, 
nagrodzony na międzynarodowym fe- 
stivalu w Cannes). Wolność — Pięt­
nastoletni kapitan. Orzel — Jezebel. 
Gryf — Twardzi ludzie. Bałtyk — 
Samotny żagiel.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte co­
dziennie od g 10—16. w niedzielę 
i święta od g 11—14

BIBLIOTEKI: Miejska: wypoży­
czalnia pism otwarta codz. od godz. 
10—12.45 i od 15—17,45 ( z wyj- 
środy I soboty po poł ). pracownia 
naukowa: od g. 9 00 — 12,45 i od 
15—17,45 (z wyj soboty po poł- )• 
Ludowa: otw codz. od g. 11—12,45 
i od 15—17,45 (z wyj. środy i sobo­
ty po poi ). Żarz. Wojew. TUR 
(AL 1 Maja 14) otwarta codz. t 
wyj. niedzieli i świąt od g. 16—19.

DYŻURY APTEK: Przy pl. Te­
atralnym, ul- Marszałka Focha 10, 
tel. 19-62 Piastowska, Śniadeckich 
51, tel. 22-42.

TELEFONY: Komenda miasta 
MO 23—47. Pogotowie Ratunkowe 
10-00. Straż Pożarna 11-11. Mię­
dzymiastowa 00

Rozgłośnia Pomorska
6.00 Transm. 9.35 Wiad. miejsc, i 

ogłosz. 9.45 Dykt, progr. dla radio­
węzłów. 11.57 Transm. 13.05 Muz. 
obiad, w wyk. ork. P. R. pod dyr. 
A Rezlera z udz E. Rezlera — for- 
tep. 14.00 Inf. miejsc. 14.10 Aud. 
elowno-inuz. dla młodzieży w or. Z. 
Ławeskiej „Ludwik Beethoven" cześć 
II. 14.50 Pog. akt „Historia miasta 
Świecia" opr. A. Olkiewicz. 15.00 
Transm. 23.30 Konc. życz. 23.55 Zak. 
Audycji.
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Zasłużone zwycięstwo bydgoszczan
Zjednoczenie bije MKS 11:5

za bicie z góry i otwartą rękawicą. 
Wygrał Pollak przez dyskwalifikację 
przeciwnika.

Walka dwóch olbrzymów — Chyły 
(Zj) z Wielińskim zakończyła się 
zwycięstwem wytrzymalszego i szczę­
śliwszego bydgoszczanina, który po-

BYDGOSZCZ (J) Mecz pięściar­
ski między gdyńskim MKS-em a 
miejscowym Z.ednoczeniem wywołał 
ze względu na wielką stawkę o jaką 
był rozgrywany — olbrzymie zainte­
resowanie i zgromadził na widowni 
komplet miłośników boksu.

Szereg ciekawych pojedynków (m. 
in. Antkiewięza z Leczkowskim spo­
wodowały PZB do przysłania na to 
spotkanie specjalnego obserwatora, 
który miał przed meczem z Czecha­
mi ze spostrzeżeń swoich zdać rela­
cję najwyższej magistraturze Związ­
ku. Fakt, że do Bydgoszczy przybył 
osobiście kapitan sportowy PZB — 
p. Suszczyński, ma swoją wymowę.

Jeżeli idzie o ogólną charaktery­
stykę meczu, można go określić ja­
ko spotkanie raczej nieudane ze 
względu na przykre pomyłki sędziów 
punktowych. Odnosi się to szczegól­
nie do spotkania w wadze muszej, 
w którym Kruża (Zj)absolutnie swej 
walki z Sowińskim nie przegraŁ Dru­
gim nieporozumieniem było orzecze­
nie przyznające Borowiczowi (Zj) 
wynik remisowy z Umińskim. Sta­
ło się to prawdopodobnie z przyczy­
ny niemilknącej burzy protestów, ja­
ka rozpętała się na widowni po ogło­
szeniu werdyktu sędziowskiego w 
walce poprzedniej.

MKS okazał się zeapotem ąiln^m

fizycznie, ale brak mu ogłady tech­
nicznej. Poza tym milicjanci walczą 
bardzo nieczysto, na dowód czego 
służyć może fakt, że aż 2 zawodni­
ków MKS-u przegrało przez dyskwa­
lifikację.

Wyniki techniczne poszczególnych 
walk są następujące (wg kolejności 
wag): dysponujący silnym ciosem 
Sowiński (MKS) nie może sobie dać 
rady z lepszym technicznie i umie­
jętnie stopującym jego zapędy Kru- 
źą. Bydgoszczanin w pierwszej run­
dzie uzyskuje nieznaczną przewagę 
punktową. Druga runda jest raczej 
wyrównana. Sowiński walczy nieczy­
sto i aczkolwiek udaje mu się uloko­
wać na szczęce Kruży kilka soczy­
stych ciosów sam również inkasuje 
dużo. W trzecim starciu przeważają­
cy konstytucją fizyczną milicjant 
rusza dziko do ataku. Kruża przy­
tomnie uskakuje przed „bombami" 
przeciwnika i wygrywa to starcie 
wyraźnie na punkty. Sędziowie ogła­
szają zwycięstwo Sowińskiego, co 
powoduje niemilknące protesty wi­
downi

Umiński (MKS) po dość bezbarw­
nej walce uzyskuje remis z Borowi­
czem. Wynik ten krzywdzi gościa, 
który był wyraźnie lepszy. Sensa­
cyjny pojedynek Antkiewicz — Lecz- 
kowski kończy się wyraźnym zwy­
cięstwem bydgoszczanina. Łączkow­

ski szedł bardzo odważnie pod potęż­
ne ciosy „gdyńskiego bombardiera", 
wdając się nawet chwilami w niebez­
pieczną bijatykę. Duża przewaga 
techniczna i większe opanowanie 
przyniosły mu zasłużony sukces: 
wszystkie trzy rundy i walkę wygra­
ną.

Sowiński (Zj) nie zdążył rozłożyć 
Koleckiego tylko dlatego, że mili­
cjant po dwóch ostrzeżeniach w 
pierwszej j trzecim w drugiej run­
dzie został zdyskwalifikowany za 
nieczystą walkę.

Wikliński miał również przeciwni­
ka o niezwykle silnym ciosie. Iwań­
ski (MKS) był jednak dla niego 
groźny tylko w pierwszej rundzie, w 
drugiej i trzeciej notujemy stale ro­
snącą przewagę bydgoszczanina, 
który wygrywa zdecydowanie na 
punkty.

Szymankiewicz nokautuje w trze­
cim starciu Splitera (Zj) który, wal­
cząc b. odważnie, nie dorównywał 
mu zasięgiem ramion. Obydwaj za­
wodnicy otrzymali po jednym ostrze­
żeniu za nieczystą walkę. Charakte­
ryzuje to doskonale to spotkanie.

Lick (MKS) o znacznie dłuższym 
od Pollaka zasięgu ramion nie do­
puszcza! przeciwnika do piosu i by- 
by chyba spotkanie wygrał na punk­
ty, gdyby nie otrzymał 8 ostrzeżeń

tężnym ciosem kończy przeciwnika 
w drugim starciu przez k. o.

Tak więc mimo pomyłek sędziów 
i nie przynoszących satysfakcji dy­
skwalifikacji zwycięstwo Zjednocze­
nia jest zupełnie zasłużone, aczkol­
wiek przy normalnym toku sprawy 
brzmiało by 10:6.

W ringu sędziował b. uważnie p. 
Derda (Poznań) na punkty pp. Ko­
walski i Latowski (Poznań) oraz 
Twardowski (Łódź).

W rozmowie pomeezowej kpt. 
sport. PZB — Suszczyński wyraził 
pełne zadowolenie z formy Wikliń 
skiego, który prawdopodobnie wy­
stąpi w drugim meczu z Czechami 
Leczkowski mimo wygranej nie 
zachwycił p. Suszczyńskiego. MKS 
jest w oczach kpt. sport PZB zespo­
łem surowym. Rozmówca nalsz dał 
wyraz swemu poglądowi, że jeżeli 
rozgrywki o drużynowe mistrzostwo 
Polski mają mieć sens, system ich 
musi ulec przeobrażeniu. Młocka 
punktowa nie doprowadzi do podnie­
sienia się poziomu boksu polskiego. 
Dyskwalifikacja Koleckiego i Licka 
była zdaniem p. Suszczyńskiego słu­
szna.

Reasumując stwierdzamy, że zwy­
cięstwo nad MKS i to wysokie zwy- 
ięstwo wzmacnia ogromnie szanse 

i drużyny bydgoskiej na zdobycie mi­
strzostwa w pierwszej grupie.

Wąbrwino
□ (P) Uchwałą Wydziału Powja- 

towego w Wąbrzeźnie podwyższono 
taryfę opłat osobowych i towarowych 
za przejazd Kolejką Powiatową. Bi­
let od osoby kosztuje obecnie 15 zł, 
od sztuki bagażu do 25 kg 8 zł, od 
sztuki bagażu ponad 25 kg 15 zł i od 
psa 8 zł. Opłata biletu miesięcznego 
szkolnego wynosi 20 zł, zaś od mie­
sięcznego okresowego- dla dorosłych 
225 zł. Za przewóz poczty wraz z 
konwojentami pobiera się dziennie 
75 zł. Wycieczki składające się co- 
najmniej z 10 osób korzystają z 33’/* 
zniżki. Z wolnych przejazdów korzy­
stają funkcjonariusze WP. UB, MO, 
poborowi, pracownicy PKP.

□ (P) Uruchomienie toru łyżwlar_ 
skjego w Wąbrzeźnie. Młodzież szkol­
na w Wąbrzeźnie przy poparciu władz 
państwowych i samorządu urucho­
miła na jeziorze Frydeckim lodowi­
sko, z którego korzysta młodzież i 
dorośli Otwarcie toru łyżwiarskiego 
ma wielkie znaczenie dla rozwoju 
sportu zimowego na naszym terenie.
3 (P) Burmistrz miasta Wąbrzeź­

na p. Lęnartowski wezwał wszyst­
kich właścicieli domów do codzienne­
go oczyszczania ze śniegu chodni­
ków przed domami i posypywania 
piaskiem lub popiołem przed godz. 
7 rano. Niestosujący się do powyż­
szego zarządzenia będą pociągnięci 
do odpowiedzialności w trybie admi­
nistracyjnym.

Z] (P) Zarząd Miejski w Wąbrzeź­
nie podaje do wiadomości, że w gma­
chu Urzędu Skarbowego wydaje się 
karty rejestracyjne na rok 1947. Ce­
ny kart rejestracyjnych nie uległy 
zmianom.

□ (P) Osobiste, Powiatowy in­
struktor WF p. Bączyński z Wą­
brzeźna był powołany w dniach od 20 
do 26 bm. do prowadzenia kuratoryj­
nego kursu wychowania fizycznego 
dla nauczycieli Okręgu Pomorskiego 
w Brodnicy.
Illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Mowa otaijMa w oracesie takiego
(Dokończenie ze str. i-ej)

4-ch sformułowaniach: Ł dywersja 
polityczna w formie masowych aktów 
terroru, mordów, rabunków oraz 
niszczenia mienia publicznego i pry­
watnego; 2. szpiegostwo; 3. szeroka 
propaganda antypaństwowa; 4. 
uchylanie się od powinności wojsko­
wej.

wytyczne działalności konspiracyj­
nej wydane 11 kwietnia 1945 r. W 
wytycznych tych znajduje się ustęp

„trzeba być gotowym do likwidacji 
szkodliwych osób i czynnego manife­
stowania aktami dywersji naszej za­
sadniczej postawy". •

Takiej samej treści są wszystkie 
instrukcje płynące z góry.

Odpowiedzialność: oskarżonych 
za swoich podwładnych

Prokurator przechodząc do cyto­
wania rozkazów członków organiza­
cji na niższym szczeblu podkreśla, że 
nie pozostali oni w tyle za swymi 
przywódcami. Komendant obszaru 
białostockiego „Mścisław“‘ rozkazu­
je z kolei swym podwładnym prze­
prowadzić specjalną czystkę likwi­
dacyjną innych osób, które stoją na 
usługach PKWN. Żniwo tych rozka­
zów i instrukcji było i jest po dzień 
dzisiejszy obfite i krwawe. Setki za­
mordowanych w ciągu jednego mie­
siąca w jednym województwie, a być 
może tysiące zamordowanych w ca­
łym kraju. Setki chłopskich zagród 
spalonych w jednym województwie, 
a tysiące w całym kraju, dziesiątki 
milionów zagrabionych pieniędzy. 
Nie oszczędzono nawet tych, co 
ofiarnym znojem i krwią wywalczyli 
wolność narodowi — żołnierzy 
cerów Wojska Polskiego.

Rejestr zbrodni 'rozmaitych 
sięgnąć należy przede |rów“, „Orlików", „Żelaznych1, 

wszystkim do rozkazów i instrukcji, strzębi" i całego szeregu podobnych 
Prokurator przechodzi do analizy

poszczególnych rozkazów i dokumen- się w ramach aktu 
tów, z których pierwszy — obejmuje stwierdza Prokurator.

Działalność 
zdradziecka 

i antypaństwowa 
Wyliczenie przestępstw inkrimino- 

wanych w akcie oskarżenia — za­
strzega się Prokurator — jest tylko 
przykładowe, bowiem całość dzia­
łalności przestępczej wymagałaby 
przedstawienia Sądowi conajmniej 
setek tomów akt. Każdy akt terroru, 
każdy mord i rabunek dokonane w 
1945 r. przez ludzi podziemia, pod­
porządkowanych Delegaturze Sił 
Zbrojnych na Kraj, a następnie 
WIN-owi — obciąża oskarżonych nie 
tylko moralnie, ale i prawnie. 
Droga od sztabu podziemia do zbira 
i oprawcy prowadzi przez rozkaz pi­
semny i ustny. Dlatego też — mówi 
oskarżyciel — rozważając treść dzia­
łalności przestępczej oskarżanych, w 
1945

i ofi-

,Ste-
„Ja-

ogromna większość narodu oskarżają 
ich matki i żony przez nich pomor­
dowanych, oskarża ich państwo, któ­
remu rzucali kłody pod nogi w naj­
trudniejszym okresie odbudowy.

Tu nie pomogą uczone wywody 
płk. Rzepeckiego o szczególnych wa­
runkach historycznych w niektórych 
województwach. Tego nie wytłuma­
czy żadna procesowa historiozofia. 
Dowódca odpowiada za swoich pod­
komendnych. Odpowiada także za 
jawną' zdradę interesów narodo­
wych, za paktowanie z ukraińskimi 
faszystami, wiernymi pomocnikami 
hitlerowców. Rzepecki był w czasie 
okupacji w kraju i wie dobrze kim 
są ukraińscy nacjonaliści. Paktowa­
nie oskarżonego „Stera“ z UPA- 
owcami to nie jest wybryk tereno­
wego opryszka, to dalszy ciąg in­
strukcji akcji „C“ o dyskretnym 
inspirowaniu ukraińskich faszy­
stów.

im opryszków i zdrajców nie mieści 
oskarżenia — 

Oskarża ich

Szpiegostwo
Z kolei Prokurator przechodzi do 

omówienia następnej dziedziny prze­
stępczej działalności <

iedziny prze-1 
oskarżonych, |

t. zn. uprawianego przez nich szpic- p 
gostwa. /

Celem, dla którego Delegatura Sił 
Zbrojnych i WIN prowadziły wy- 
wiad było zdobycie wszelkiego ro- 
dzaju tajemnie państwowych, za- Ł
równo wojskowych, jak i politycznych LONDYN. Ostatni, 9-ty z rzędu 

i gospodarczych.. Nie brakło wśród d w Anglii mecz hokejowy między An- 
nich takich, że dotyczyły życia pry-^gli% i amatorami USA, przyniósł 
watnego osób biorącyeh udział w ży- g zwycięstwo gospodarzom w stosunku 
ciu politycznym. Wiadomości te84:2 (0:0, 1:1, 3:1). Po bezbramkowej 
zużytkowane były w działalności an- £ pierwszej i remisowej drugiej, 
typaństwowej w kraju i za granicą, frykame prowadzili w trzeciej tercji 
Ośrodki, które zamawiały zbieranie 11 * Dopiero ^cowy z^w Angbtow 
materiałów wywiadu i kontrwywia-f" ostatnich iO-mmutach gry, 
du były najściślej powiązane ze służ- n?S1 im zwyC1^ wo P
bą szpiegowską obcego mocarstwa. Smu*
W świetle zebranych dowodów nale- Toumóe w Anglii, złożone z 9-ciu 
ży ustalić, że Delegatura Sił Zbrój-meczów zakończyli Amerykanie bi» 
nych na Kraj i WIN uprawiały lansem ujemnym, Anglicy bowiem 
szpiegostwo na rzecz obcego mocar- S wygrali ogółem 5 spotkań i 1 zremi- 
stwa poprzez będące na ich usłu- sowali.
gach sztaby polskie we Włoszech,^ 
Anglii i na terenie okupowanych^ 
Niemiec.

Prokurator cytuje depeszę Ander-
sa z 7 maja 1945 r. w której nadaw-| ŁÓDŹ. W drugim Aniu rozgry- 
ca wylicza szereg punktów, określa- d wek 0 mistrzostwo Polski w beka­
jących zasady pracy wojskowej w^ju na lodzie spotkała się krakow- 
^rajU'___________________________ j^ska ^Wisła" z „Lechią" (Poznań),

Sbijąc ją wysoko w stosunku 8:0.nyszara oirauss |PO82,czegóine tercje 3=0,1=0,4d>.
przed sądem d Mecz Cracovia — Łódzki KS za

denazyflkacyjnym ^kończył się przekonywującym zwy-
MONACHIUM (ZAP). 82-letni Ry-/cięstwem drużyny krakowskiej, 

szard Strauss, zwolniony od za-która uzyskała wynik 4:0 (2d), Id), 
rzutu współpracy z hitleryzmem Z 1=0). Zdaje się nie ulegać wątpli- 
przez sąd austriacki, stawi się je-^wości, że Cracovia powtórzy swój 
szcze na proces w sądzie dla spraw £ zeszłoroczny sukces i zdobędzie mi- 
denazyfikacji w Garmisch. gstrzostwo Polski po raz wtóry.

Nowa porażka USA 
w hokeju

Z hokej owych 
mistrzostw Polski

KORESPONDENCYJNE KUR­
SY STENOGRAFII Centralnego 
Związku Stenografów i Maszy­
nistek RP w Łodzi, Piotrkowska 
83- Żądać prospektów. (4746r

Kupimy 1 kocio! parowy sto­
jący, minimum 15 atm„ ewentl- 
zamiana na 2 kotły 8 i 10 atm- 
Bydgoska Fabryka Opakowań 
Blaszanych- Bydgoszcz, Aleie 1 
Maja 140, telefon 18-96. (8280

Foto papiery, błony, płyty 
fototechniczne. Autolicht Up. 
folie Duzochrom kupię w każ­
dej Ilości Fototechnika, Łódź, 
Daszyńskiego (Przejazd 36).

___________________(4099r
Znaczki pocztowe — najko­

rzystniej kupuje — sprzedaje — 
Rybak. Gdynia- Świętojańska 47. 
______________________ (4185r

Maszyny do szycia i pisania 
naprawia warsztat mech St. 
Sajdaka. Bydgoszcz, Jana Kazi­
mierza 4. Kupuję części ma- 
szynowe.(4458r

Olejki perfumeryjne, mentol, 
olejek miętowy, glicerynę, su­
rowce kosmetyczne. Zakupi 
każdą ilość ..ENOLA", Łodz, 
Napiórkowskiego 24, tel. 177-00. 
Przedstawiciel: Poznań, Krasiń­
skiego 13 m. 19 Kotkowska

____________________ (4243r
Kupię urządzenie składowe z 

regalami szufladami i gablotka­
mi- Oferty IKP Bydgoszcz pod 
.Kupiec". (8314

Victoria klej kauczukowy do 
dętek po cenach fabrycznych. 
Wysyła, za zaliczeniem „Rekla­
ma"- Łódź,, Piotrkowska 46- 
______________________ (4562r

Ołów w blokach oraz stopy 
ołowiu dostarcza „Biały Me­
tal”, Łódź, uL Lipowa 54. Tel- 
155-04.(4663r

Wytwórnia bielizny damskiej 
„Kimono-’ Łódź, Piotrkowska 
24/7, poleca własne wyroby z 
jedwabiu. (4652r

Plomby ołowiane, drut do 
plombowania, plombownice- do­
starcza „Biały Metal”, Wytwór 
nia Wyrobów _ Metalowych i 
Ołowianych, Łódź, Lipowa 54- 
Tel- 155-04.(4662r

Inwentarz martwy (komplet­
ny) dla poszukującego dzierża­
wy, może być wypożyczony, 
żywy częściowo, sprzedam. O’ 
ferty: IKP Bydg. „J. C-”. (8288»

POTRZEBNI natychmiast: tra- 
wiacz siatkowy i kopista na 
offset. Zakłady Graficzne Spół­
dzielnia Wyd. „Książka", Łódź, 
Piotrkowska 86. (4747r

Poważne przedsiębiorstwo 
handlowe w Grudziądzu poszu­
kuje rutynowanego buchaltera 
na stanowisko kierownika refe­
ratu finansowego. Podania z 
życiorysem należy kierować 
do Oddziału Ilustrowanego Ku­
riera Polskiego w Grudziądzu 
„Rutyna". (4646r

Rewidentów, buchalterów i 
pomocników buchalteryjnych 
zatrudni na korzystnych warun­
kach Zarząd PNZ w Szczecinie

Restauracją - kawiarnię 
kopalnię złota dla achowca, w powiatowym i większym 
przemysłowym mieście na Pomorzu, z dużą salą zabawową, 
ogrodem > zajazdem, z powodu przejęcia większe: własności 

sprzedam zaraz ««
Reflektanci poważni z większą gotówka zechcą złożyć swe 
oferty do K. P Grudziądz pod ,DO B ROB Y T‘

Poszukuję siostry Rozalii Po- 
powczak- Ostatnia wiadomość 
Tarnopola 1944. Olga Popow 
czak, Słupsk, Mickiewicza 20/3. 

(4724r

"«»■>»« >1
Bieliznę damską w dużym 

wyborze poleca Zofia Serafino- 
wicz. Łódź. Nowomłeiska 4

(2600r
Pończochy jedwabne po ce­

nach fabrycznych wysyła „Re­
klama”, Łódź, Piotrkowska 46. 
______________________ (4651r

Dziewiarze- sprężynki do ma­
szyn saneczkowych poleca „Ba­
ska". Łódź, Nowomiejska 6.

(4649r

ul. Wincentego Pola 6- (4729r
Teletechnik z dobrą prakty­

ką w firmach Siemens i Bosch- 
Dienst jako elektryk i specjali­
sta od motorów Diesla poszuku­
je odpowiedniej posady. Oferty 
kierować M. Komosiński, Kar­
czemka poczta Gniewino pow- 
Lębork. (4751r

K_ UNIEWAŻNIENIA "jffi
Unieważniam zagubione stałe 

zaświadczenie rehabilitacyjne- 
Marta Bławat, Gotelp pow. 
Chojnice. (4731r

IJwa^a T *J waga ł
Usuwajmy ślady niemczyzny z życia codziennego, 

przebudowując maszynę do pisania z układu niemiec­
kiego na polsku Chętnie wam w tym dopomoże Zakład 
Reperacyjny Maszyn Biurowych J Skarbonkiewicz, Bydgoszcz, 
Pomorska 33, tel. 30-15- Przedstawicielstwo Kwidzyn, Żelazna 
1. Przy zgłoszeniach zbiorowych kilku instytucji nie mniej niż 
dżiesięciu maszyn przewidzianych do przebudowy, delegujemy 
mechaników, specjalistów, nie doliczając diet i kosztów po­
dróży- (4654r

REDAKCJA 1 ADMINIStRACJA: Bydgoszcz, ul. Mam. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZYi 
ulico Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) — Telefon 2429

Zo nledorgczenle pismo spowodowane wytszą nie odpo 
wtadamy Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca 

Za dziel ogłoszeniowy Rodakclo nie odpowiada
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Kauczuk
„KER“ - krakowski

Matyjas Helena z Wilna po­
szukuje siostrę Dubicką Janinę. 
Bydg.- Nakielska 15/5- (8181

Poszukuję ojca Subocza Ka­
zimierza. Syn Walerian Subocz, 
Szczecin — Głębokie Pilchowó- 

(4640r

Inteligentna, muzykalna, bied­
na, lecz dobrych zalet charak­
teru, łat 37, pozna pana kultu­
ralnego, dobrych zalet charakte­
ru, dobrze sytuowanego. Cel 
matrymonialny- Zgłoszenia z fo­
tografią do IKP Bydgoszcz „mu­
zykalna 37'. (4732r

to gwarancjo dla 
4518. Cyklisty

Poszukujemy !473e

ref lek lania
na prowadzenie od dnia 1 lutego 1947 roku 
naszej AGENTURY w BIAŁOGARDZIE

Zgłoszenia należy kierować do 
ADMINISTRACJI ILUSTROWANEGO KURIERA 
POLSKIEGO w BYDGOSZCZY, Marszałka Focha b

Jan Żamojdzin z Purwiszek 
poszukuje przyjaciół i znajo­
mych. Majątek Karolewo, pocz­
ta Kotomierz, pow- Bydgoszcz.

(8316

Poszukuję repatriantów ima 
Buga, miasta Monasterzyska- 
Wiadomość prosi Sołtys Miko­
łaj, Połczyn-Zdrój, Kilińskiego 
1, pow. Białogród. (4733r

Kawaler lat 26, rzemieślnik, 
posiadający własne przedsię­
biorstwo, pozna panią do lat 30, 
inteligentną^ miłą. Cel matry­
monialny- Zgłoszenia tylko po­
ważne x fotografią (zwrot rę­
czę) kierować IKP Wrzeszcz, 
Wejdeloty 9 pod „Zegarmistrz”.

(4750r

Młoda przystojna brunetka z 
towarzystwa pragnie poznać pa­
na podobnych walorów- który 
by pomógł w znalezieniu posa­
dy. Cel matrymonialny. Oferty 
Gdańsk 2 Pośte-restante „War­
szawianka”- (4752r

MATBYMONIAUIE

Poważna instytucja rolniczo-handlowa 
w wojew. Bydgoskim zaangażuje 

natychmiast

Reflektuje się tylko na siłę wy­
kwalifikowaną i doświadczoną 
w systemach przebitkowych. 8295

Oferty x życiorysem i odpisami 
świadectw oraz podaniem wysokości 
żądanego uposażenia — kierować do 
|lustr. Kuriera Polskiego pod KB-CH

Szpagaty konopne
różnego rodzaju. Linki, po­
stronki konopne, taimy, nici 
introlig., rymarskie • szew­
skie i przędzę oraz wszelkie 
przybory szewskie— kopyta

poleca w większych ilościach
Skład skór, Przyborów 

un in *zew,k-siod|- - •opić- 
i sprzęt, żegl. - ryback. 

Sp z ogr. -dp. (4690, 
Toruń,Żeglarska 21,tel. 430

POLSKA HURTOWNIA GALANTERYJNA 
K O «■ *, ul. Nowomtefska 3. lei.

Sprzedaż tylko hurtowa 4150
Wszelko drobno Galanterio i Konfekcjo

(‘rowinciazazaliczenisin Cenników nie wysyłamy

Unieważniam zgubione za­
świadczenie tymczasowe. Emi­
lia Szarmach. Gdańsk, Mostek 
38. (4749r

R POZOl. >1
Szukam pokoju umeblowane­

go lub bez mebli, w centrum, 
z używalnością kuchni. Oferty 
IKP Bydgoszcz -, Przemysło­
wiec”. (8313

POSZUKIWANI*

Poszukuję Marii Szczerbickiej 
ze Zwierzyńca. Słupsk- Mickie­
wicza 20/3. Golub- (4724r

Poszukuję Juhi, Bronisławy 
i Heleny Pasternak, ostatnio 
zamieszkałych w Nadwornej 
oraz Wesołowskiego Hieronima, 
Stefanii i Zdzisława ze Stanisła­
wowa. Ktoby wiedział o miej­
scu ich pobytu, proszę zawiado­
mić na adres: Pasternak Mi­
chał, Koszalin, Matejki 11.

(4748r

Kto przebywał w obozie z 
Władysławem Angielewskim we 
Flossenbourg — przeniesiony 
do Leitmerit-z. Matka błaga o 
wiadomość. Włocławek ul- 
Brzeska 23/5, (4728r

Materialnie niezależna, po 
czterdziestce, pragnie poznać 
pana do 50-ciu z wyższym wy­
kształceniem, brydżystę, dobrze 
sytuowanego- dla wspólnego 
spędzenia życia. Cel matrymo­
nialny- Oferty poważne Łódź 8, 
Ewa Barska. (4605r

Artysta-malarz poślubi estet- 
kę. Łódź 3 Poster restante „Ma­
jątek”. (4757r

Który kulturalny pan bez na­
łogów, lat 40—50 zechce prze­
nieść się do Poznania i poślu­
bić przystojną urzędniczkę 
państw, gr. 7, miłego usposo-

Nieprzeciętna noka serca- 
Cel matrymonialny. Oferty IKP 
Bydgoszcz „Posag”. (4756r

Cztery wspólnicjki fabryki 
poślubią handlowców. Oferty 
IKP Bydgoszcz „Współpraca"- 

(4755

Kresowianka lat 60, posiada 
sklep uruchomiony- zapozna 
starszego pana, towarzysza star­
szych lat, małżeństwo nie wy­
kluczone. Zgłoszenia poważne 
Ilustr. Kurier Polski Wrzeszcz, 
Wajdę loty 9, pod „Starsza”-

(4750r

bienia, muzykalną, gospodarną, 
posiadającą urządzone mieszka­
nie w Poznaniu. Oferty upra­
szam: poste restante Poznań 2 
pod nr „31105 Tur”. (4745r

Szatynka 25-letnia, przystoj­
na- spokojnego charakteru na 
stanowisku, z braku znajomości 
poszukuje na tej drodze towa­
rzysza życia. Oferty z fotogra­
fią na serio myślących kiero­
wać pod IKP Bydgoszcz 15224- 

________________________8287
Wdowa lat 47, jedno dziecko, 

poszukuje towarzysza do lat 55. 
Cel matrymonialny. Własne 
mieszkanie- Gdynia, Portowa 11 
m. 10. (4730r

Humor tta.granicany.

26-letnla miła, przystojna Po- 
znanianka, średnie wykształce­
nie, szlachetnego charakteru, 
pozna kulturalnego pana, który 
ceni szczere uczucia. Cel ma- 
trym- Poste-restante Bydgoszcz 
-,1122’'. (8293

ODDZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO** W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROW1NCJ1 

OLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA „IKP** 
DRUKARNIA POLSKA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „ZRYW* 

BYDGOSZCZ. UL MARSZ. FOCHA ’» - TELEFON 18-99

— Wiesz, malutki? żenię się 
z twoją siostrą. Cóż ty na to?

— Dobrze jej tak!
. (Judge N- Jork)

OGŁOSZENIA: Drobne po 10 zl za słowo. Poszukiwanie rodzin 
' pracy 5 cl za słowo. Minimalna opłata za 10 słów

Ogłoszenia milimetrowe: W tekicle 40 d. Za. tekstem 14 a
Urzędowe, przetargi 14 cl Nekrologi 12 zl Tabelaryczne 

i bilanse 20 zł zo 1 mm Niedziele . Święta 50% drożej.
óa terminowe zamieszczanie ogłoszeń admlnfstracla nie odpowiada

Drukiem óakładów Graficuiych PaAaiwowych Zakładów Wgdawiuciw Sakoluych w łłgdgoBŁoąjj, ui Jagiellońska Nr U &-36OU


